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| Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 
1 zwyjątkiem niedziel 1 dni świątecznych. 
PRZEDPŁATA WYNOSI: 
we Lwowie z odniesieniem do domu: 
- miesięcznie złr. 1:50 kwartalnie złr. 450 


Na prowincji i w eałej monarchii Austro- 

- Węgierskiej : 

miesięcznie złr. 24*— kwartalnie złr. 6— 
Za granica kwartalnie złr. 7:50. 
Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc. 
4 zamiejscowa winna się kończyć mie w środku 
ece g koncem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku. 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ot. 


Za zmianę adresu dopłaca się 20 centów. 


Od Administracji 


„Głazety Narodowej“. 


| Z rozpoczynającym się nowym kwartałem 
prosimy Szanownych naszych prenumeratorów 
o wczesne odnowienie przedpłaty, od tego bo- 
wiem zależy regularny odbiór naszego pisma. 


Ci z szanownych naszych prenumerato- 
rów, którzy przedpłatę odnawiają w kilka dni 


po wstrzymaniu im Gazety, zechęą nam wy- 


baczyć, jeśli nie poszlemy im wszystkich za- 
ległych numerów — nakład bowiem zastoso- 
wany jest ściśle dó ilości abonentów. Niedo- 
godności tej uniknąć łatwo, przesyłając pie 
[grze prenumeracyjne w należytym czasie. 
| Cena Gazety z przesyłką pocztową: 
Miesięcznie do końca kwietnia złr. 2,— 
/ Kwartalnie „ „ czerwca „  6.— 
| Do końca grudnia r. b. . . „ 18.— 
We Lwowie z odnoszeniem do domu: 
Miesięcznie . . . złr. 1:50 


| Lwów, dnia 29. marca. 


| Narodni Listy donoszą, że prezesi Koła 
Jaworski i Czerkawski dawali onegdaj w klubie 
młodoczeskim wyjaśnienia eo do ugody in- 
demnizacyjnej i odpowiadali na pytania Engla 
1 Herolda. Prezes klubu Engel podziękował p. Ja- 
worskiemu za wyjaśnienia i przyrzekł, że o doty- 
czącej uchwale klubu młodoczeskiego zawiadomi 
Koło pisemnie, 

Tak zwane liberalne dzienniki wiedeńskie 
uderzają na Koło polskie, że członkowie jego uchy- 
ili się onegdaj od głosowania nad wyborem A u- 
spitza, utrzymując, że Koło polskie zobowiązało 
się było głosować za uznaniem tego — jak doda- 
my, przekupstwem przeprowadzonego — wyboru. 
Stara Presse powiada tylko, że Koło uchwaliło 


| było pierwotnie głosować za nznaniem wyboru, ale 


oświadczyło się w końcu za uchyleniem, gdy wy- 
konawczy komitet prawicy orzekł, iż należy gło- 
Bować przeciw uznaniu wyboru. Z tego już widać, 
że Koło polskie nie przyrzekało głosować za uzna- 
niem, ale samoistnie postępowało. Pp. Czecz i 
Ruczka zresztą nie wyszli ze sali i głosowali 
% przeciwnikami uznania wyboru. 


Hr. Taaffe pozwolił p. J. Gregrowi od 
prawić jutro sejmik relacyjny, ale starosta wezwał 
bnrmistrza w Kościelcu, aby zgromadzenie natych- 
Whaat rozwiązał, „gdyby się pojawiły na gali osoby 
niezaproszone. 

Onegdaj zebrał się w Pradze komitet wybor- 
czy centralistycznej (niemieckiej) szlachty cze- 
skiej dła narad w sprawie ugodowej. Szlachcie tej 
chodzi o to, aby otrzymała w sejmie liczniejszą 
Teprezentację, niż jej w ugodzie czesko-niernieckiej 


" Wyznaczono. 


Według Pester Lleyda dano już domniema- 
nym austrjackim członkom delegacyj wspól- 
nych do zrozumienia, że na rok bież. ministerjum 
wojny zażąda jeszcze conajmniej 4 mil., głównie 
na zaprowadzenia prochu bezdymnego. Według 
Egyctertesa ministerjum wojny zażąda o 11/, mil. 
zł, więcej z powodu podrożenin owsa. 

Jak z Serajewa donoszą, archimandryta 
(opat) prawosławny Cyryl Hadżic został ostate- 
cznie Skazany na 2 lata i 7 miesięcy więzienia i 
utratę urzędu wskutek zbrodni zdrady stanu, po- 
pełnionej przez agitacje. Po ogłoszeniu wyroku 

ioto w wiezieniu banialuckiem ze skazanego szaty 
E chowne Ostrzyżono mu włosy i brodę i odesłano 
x do centraluego więzienia w Zenicy. 
Według petersburskich Nowosti obowiązki, 
zane dotychczas z godnością metropolity, 
zwią janowicie prezydjum rzy ms ko-katoli- 
A {ego kolegium w Petersburgu powierzone być 
gE najstarszemu członkowi kolegium, prałatowi 


Dowgialle* 


KOBIETA W BIELI 


Przez 


<w/ilkie Collins'a. 
(Z angielskiego ). 


(Ciąg dalszy.) 

Panna Fuirlie, tłómacząc się niezdrowiem, 
nie zeszła na obiad, ani do salonu na herbatę, 

Widziałem, że sir Percival był z tego nie- 
zadowolnionym. I słusznie bardzo. 

Nazajutrz, zaraz po śniadaniu, 
do budnaru panny Fairlie. 

Biedne sę: dy K tak smutne, 
witało mnie tak serdecznie, że w chwili sta- 
Powożej zapa | ZIgotowanego na sohodych 
kazania 0 Me a TAA l 1 kaprysach. 

Podprowadzoom Ją do fotelu, z którego po- 
wstała przed Chri a jelem obok niej miejsce. 

Złośliwy € zał znajdował się w pokoju; 
spostrzegłś”) cję ym EA ie i mnie powi. 
ta warczen! nl koza 16M, to też zdziwiłem się 
Kaio, gdy *S Ji mi na kolana i zaczął li- 


e. 
zać me I jod AR gdy byłaś dzieckiem, lubiłaś 
zajmować to miej ani o a — tóraz musze 
oprzestać 23 PS wałem, mego Piska.. Czy to 
p p — spytałem, wskazując leżący obok 


twoja robote! 

jej album. s 

>? Kartka, na ktou by? IK przedstawia- 
ła widoczek, malowany bardzo udatnie wodnemi 


bami, j 
far jów to pytanie, ot tak, bezmyślnie, dła 


udałem się 


blade, a 


3 zmowy. 
rozpoczęcia T0% dparła z wido ; 
DE A robota. 0m Pomięsza- 


— 2 


niem — to nie mJ 


We Lwowie, — Niedziela dnia 80. Marca 1890, 


Ministerstwo spraw wewnętrznych nakazało 
owangieliekiemu konsystorzowi w War- 
szawie, taksamo jak superintendenturom w pro- 
wincjach nadbałtyckich, prowadzić korespondencję 
administracyjną i duchowną wyłącznie w języku 
rosyjskim. 


Kilkakrotnie już odraczany wyjazd rodziny 
carskiej do Gatczyny nastąpić miał wczoraj. 
Dwór zabawi tam do świąt wielkanocnych. 


Między Hurką a ministrem cesarskiego 
dworu br. Woroncowem-Daszkowem pa- 
nuje niezadowolenie: minister odmówił bowiem 
jenerałowi pozwolenia na zamieszkanie na lato 
w pałacu w Łazienkach pod Warszawą. 


Według dzienników petersburskich , Rada 
stanu przyjęła w całej rozciągłości projekt ministra 
spraw wewn. co do ziemstw i instytucyj szla- 
cheekich w guberniach nadbałtyckich. 
Wpływ szlachty na zarządy miejskie ma być 
ograniczony, a natomiast wpływ rządu zostanie 
powiększony. Administracja budżetu ziemskiego 
ma przejść ze zgromadzeń i podwładnych im or- 
ganów do zarządzeń gubernialnyeh i okręgowych 
dła spraw ziemskich. Sejmiki mają być zamie- 
nione na zwyczajne zebrania szlachty, jakie się 
odbywają w wewnętrznych guberniach państwa, 
a rady ziemskie, kolegia, komitety i konwenty 
zostają zniesione. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych i spra- 
wiedliwości opracowuje obecnie ustawę karną 
przeciw żydom, naruszającym zakaz nabywania 
dzierżawy poza dozwoloną im granieą osiedlenia. 


Pers ja przyrzekła dawać pod każdym wzglę- 
dem pierwszeństwo przedsiębiorcom rosyjskim 
przy budowie kolei żelaznych. Nadto otworzyła 
okrętom rosyjskim port Murdab, na morzu Ka- 
spijskiem. 

Dzisiaj ma nastąpić zamknięcie berlińskiej 
konferencji robotniczej. Nat. Ztg., zaznacza- 
jąc pomyślny przebieg jej obrad komisyjnych, 
pisze, iż powziete uchwały nie będą wprawdzie 
obowiązującemi, jest wszakże nadzieja, że wejdą 
stopniowo do prawodawstwa państw, uczestniczą- 
cych w konferencji. 

Echo de Paris donosi z Berlina, że ks. Bis- 
mark tak się miał wyrazić do franeuskiego dele- 
gata Burdeau: „Los robotników górniczych szcze- 
gólnie nas interesuje. Węgiel nieodzownym jest 
dla wojny jak i dla pokoju. W interesie państw 
ważneim jest zapewnić los robotników górniczych, 
Ludziom tym możnaby nawet ndzielić jakiegoś 
przywileju, n. p. uwolnić ich od powinności woj- 
skowej z zastrzeżeniem, Że traci ten przywilej, 
kto przystąpi do zmowy. Tylko że mnie z wnio- 
skiem takim wystąpić nib wypada”. 

„, Do Juliusza Simona rzekł raz Bismark, mó- 
wiąc o swej dymisji: „Mniejsza o to. Jednego 
nie mogą nam obu odebrać: naszych 75 lat, w 
ciągu których tak wiełeśmy przeżyli“. Cesarz 
Wilhelm zapytał znów raz Burdeau o zdanie o 
finansach niernieckich. Francuz dał odpowiedź wy- 
mijającą nadmienił tylko, że dług niemiecki po- 
większył się w ciągu ostatnich lat o 2:/, miliar- 
da, nazywa się to: kroczyć zbyt szybko. „Zresztą, 
dodat Burdeau z galanterją, gdybym był Niem- 
cem, nie przerażałoby mnie to wobec dzisiejszego 
kredytu niemieckiego“. Z Jaquotem rozmawiał ce- 
sarz 0 literaturze i nadmienił: „Nowa szkoła fran- 
cuska wydała wielkie talenty, np. Ohneta". „Sire, 
odpowiedział Jaquot, dobrze, że Wasza ces. Mość 
mówi to w Barlinie; w Paryżu wziętoby te sło- 
wa za żart“. W końcu cytuje Echo de Paris je- 
szcze te słowa Wilhelma II. „W Niemczech są 
dwie siły: socjalizm i ja. Nie dowiedziono mi je- 
szeze, że nie jestem siłą znacznie większą“. 


Na wczorajszem posiedzeniu senatu fran- 
cuskiego interpelował senator Delangle (z pra- 
wicy) w sprawie deklaracji, jaką nowy gabinet 
obej mując ster spraw, złożył w Izbie posłów. Za- 
pytywał mianowicie, czy gabinet zamierza rządzić 
do spółki z lewem centrum, czy też z radykała- 
mi? Freycinet odpowiedział dyplomatycznie, że 
obie Izby wyrobą sobie sąd same po czynno- 


Na twarzy jej j ę większy jeszcze 
smutek, niż zazwyczaj. Wodziła błędnie okiem od 
jednego przedmiotu na drugi, oczekując rychło 
przystąpię do rzeczy. 

— Głównym powodem, który Sprowadza 
mnie tutaj — rzekłem -- jest chęć pożegnania 
się z tobą, drogie dziecię, powtóre, pragnę rozmó- 
wić się z tobą w sprawach, dotyczących cię 
zbliska. | 

— Przykro mi bardzo, że pan odjeżdżasz, 
panie Gilmore — rzekła — serdecznie. Widok 
twój przypomina mi dawne, a tak miłe czasy. 

— Spodziewam się, że wrócę tu niebawem 
i przywiodę ci je znowu na pamięć — ciągnąłem 
dalej — ale ponieważ przezorniej jest korzystać 
z teraźniejszości, niż liczyć na przyszłość, lepiej 
będzie, gdy powiem ci dzisiaj to, co mam do po- 
wiedzenia. Jestem starym waszym adwokatem i 
przyjacielem, więc pozwól, że zadam ci parę py- 
tań, "co do projektowanego związku z sir Perciva- 
lem Głlyde. i 

Spuściła Oczy, na twarz jej wystąpił wyraz 
boleści, ręce zaciskały się się kurczowo, 

— Qzyż koniecznie mamy mówić o tem mał- 
żeństwie? -- spytała słabym głosem. 

— Potrącę tylko o tę kwestję, nie zastana- 
wiając się nad nią dłużej — odparłem, —. Prze- 
dewszystkiem muszę wiedzieć, czy wychodzisz lub 
też nie wychodzisz za mąż? W pierwszej z tych 
dwóch alternatyw należy, mi sporządzić intereyzę ; 
nie mogę zaś tego uczynić, dopóki się nie dowiem 
o twoich życzeniach. Przypuściwszy więc, że zga- 
dzasz się na ten związek, objaśnij Aż w, Lic 
słowach, jakie jest twoje poloione obecne i jakie 
warunki stawiasz nA przyszłość J 

jej cel i znaczenie kontrak- 

Wytłumaczyłem Jej 0? am dokładni 

lubnych, następnie objaśniłem dokładnie, cze- 
Lala, 7, spodziewać przy dojściu do pełnole- 
EŃ w aż po śmierci wuja, zaznaczając Tó- 


żnieę pomiędzy majątkiem dożywotnim, a tym, 


ściach rząłu. Co do polityki handlowej, rząd bę- 
dzie się kierował zawsze istotnemi interesami 
kraju. Co do spraw zagranicznej polityki, nie jest 
bynajmniej rzeczą stosowną, zajmować się niemi na 
trybunie parlamentarnej. Zakończył tem, że ga- 
binet oczekuje z zaufaniem sądu senatu, poczem 
Delangle postawił wniosek przyjęcia motywowa- 
nego porządku dziennego. Freycinet natomiast 
zażądał prostego przejścia do porządku dziennego, 
co też przez aklamację uchwalono. 

Na czas pobytu lorda Salisburego na 
kontynencie, który się przeciągnie prawdopodobnie 


do końca kwietnia, powierzone zosthło kierowni- 
ctwo bieżących spraw podsekretargewi stanu w mi- 


nisterstwie spraw zagranicznych, 
Ważniejsze sprawy mają być jedimk 
powrotu Salisburego. 


anu „Currie 
piada G 


Do telegramów wczorajszych z Madryta o 
historji z jenerałkm Dabane mg, nadchodzą do- 
piero dzisiaj wyjaśnienia. Daboq był tym. który 
podnosząc pronuncjamento, (rokosz) w Saguncie, 
sprawił, że republika hiszpańska upadła a monar: 
chię przywrócono. Otóż Daban wystosował osta- 
tniemi czasy do wszystkich jeperałów okólnik, 
protestujący przeciw temu, że wfkoloniach cywil- 
ni urzędnicy rządy sobie przywłaszczają, i Siły 
wojskowe w koloniach redukowąne bywają. <en. 
Daban wzywa przeto wszystkich bficerów, Ab) Ca- 
łości ojczyzny przeciw jej wrogbm, tudzież prew 
armii bronili, Nadto ogłosił dziebnik Esercifo roz- 
mowę z jen. Dabanem, w której pn oświadczył, że 
cierpliwość armii a buta żywiołafey wilnego doły 
już do kresu, i zapewniał, że kifkujęnerałów agfe 
dza się z jego okólnikiem. Za tki krok minister 
wojny skazał jen. Dabana, któży jest senatorem, 
na dwa miesiące aresztu. r 

Hiszpańska Izba posłów „każ ustawę, Za- 
prowadzającą powszechne głągowanie. 

Rumuński minister spin zewnętrznych 
Lahovary uda się podczas Wielkanocy do Buda- 
pesztu i Wiednia w sprawie traktatu handlowego. 
f Z Bəlgradu donoszą: sj wczorajszem po- 
siedzeniu skupczyny zapowiedziśno dymisję gabi- 
netu, nowy zaś przedstawi sie [bie dzisiaj. Czte- 
rech ministrów z poprzedniego, Popowicz. Ger- 
czie. Weliinirowicz i Mirosawleticz przechodzą do 
Rady stanu. Skład nowego gabiąetu jest następu- 
Jacy: Jenerał Gruicz minister prózydent i minister 
wojny i spraw zagranicznych, dp, Bulicz minister 
oświaty i finansów, Tauszanowięz spraw wewn. i 
handlu, adwokat Dżordżewicz sp jedliwości, prof. 
Josimowicz robót publicznych. Jdętto więc gabinet 
niekompletny. 


Wilhelm II i Leon XIII. 


w sprawie robotniczej. 


„ Jak wiemy, urzędowy Reichsanseiger berliń- 
ski ogłosił temi dniami korespondencję między 
ces. Wilhelmem a papieżem w oryginale fran- 
cuzkim. Nie uszło uwagi cesarza, któremu uczu- 
cia dla losu robotników odmówić niepodobna, że 


zeszłoroczny strejk westfalski. 
zaszedł na lądzie Europy, 
chowieństwa katolickiego i że pod tym sterem 
przeszedł godnie i został godziwie zakończony 
tudzież jak wielki a błogosławiony przez wszyst- 
kie sfery angielski wpływ wywierał 82-letni kar- 
dynał Manning podczas olbrzymiego strejku lon- 
dyúskich robotników dokowych. Te fakta jeszcze 
bardziej zapewne, niż kilkakrotne encykliki i prze- 
mowy publiczne, w których Leon XIII. poruszał 
sprawę robotniczą, sprawiły, że Wilhelm IL. przed 
zebraniem miedzynarodowej konferencji robotniczej 
udał się osobiście do papieża z listem, który po- 
niżej umieszczamy. Co więcej, cesarz pragnął udziału 
papieża w pracach kouferencji, i gdy niepodobna, 
aby papież wysłał delegata na konferencje, w któ- 
rej zasiadać mieli reprezentanci rządu włoskiego, 
papież zresztą nie posiada terytorjum własnego 
powolał biskupa wrocławskiego — jako swe zo 


s największy, jaki 
kierowany był reką du- 


któiym mogła roz 

nla i woli. 
Sluchała mnie uważnie, 

snym wyrazem twarzy. 


Dy A teraz — rzekłem na zakończenia — 
powiedz mi, czy gdyby doszło do sporządzenia te- 
go aktu, pragniesz umieścić w nim jaką klauzulę, 
za zezwoleniem, ma Sie rozumieć opiekuna, gdyż 
nie jesteś jeszcze pełnoletnią? 

Spojrzuła mi w oczy z dziwną powagą. 
— Jeśli to dojdzie do' skutku — zaczęła 
szeptem niemal — jeśli mam... 


— Jeśli masz wyjść za mąż — dokoń- 
czyłem. 

— Niech mnie nie rozłączają z Marjanną — 
zawołała x nagłym wybuchem energii, — Oh! 
panie Gilmore, sporządź pan taką, jak powiadasz 
klauzulę, aby Marjanna musiała z nami mie- 
szkać. 

W innych okolicznościach ubawiłoby mnie 
może to, ezysto kobiece pojmowanie sprawy, i dłu- 
gich moich objaśnień. Lecz głos jej rzewny i Bi. 
łujący się na twarzy smutek, wzruszyły mnie do 
tebi. 

Fi W kilku tych słowach zdradzi 
niemal przywiązanie do przeszłości, 
kowało nic dobrego na przyszłość. 

— łatwo mege urządzić rzecz 
sób, aby panna Haleombe zamieszka ba zm pada 
stwie — odparłeim. — Lecz boję gię, żeś ak 
pani nie zrozumiała. Chodziło mnie o twój aA 
bisty majątek: o rozporządzenie pieniądzmi. Prze 
puściwszy, że za dojściem do pełnoletności ze- 
chcesz zrobić testament, komu zapisałabyś A ta- 
kim razie majątek ? ` i 

-as Marjanna była mi matką i siostrą zara- 
zem — rzekło wdzięczne, kochające dziewozę ze 
łzami w oczach. -- Czy mogę jej zostawić to, co 
posiadam, panie Gilmore? 


porządzać według własnego uzna- 


z tym samym, bole- 


ła rozpaczliwe 
które nie ro- 


pik NNDO 


delegata — na tę konferencję, czem wszelkie szkru- 
puły i formalności dyplomatyczne zręcznie usunął. 

List cesarza opiewa: 

Berlin d. S. marca 1890. 
Najdostojniejszy Książę Kościoła! 

Szlachetne -objawy, jakiemi Wasza Świąto- 
bliwość uwydatniałeś zawsze Śwój wpływ na ko- 
rzyść biednych i opuszczonych, dają Mi nadzieję. 
że konfarencja międzynarodowa, która na Moje 
wezwanie zbierze sie w Berlinie d. 15. b. m., 
obudzi zajęcie Waszej Świątobliwości i że Wasza 
Świątobliwość raczy sympatycznie Śledzić biegu 
jej rozpraw, mających na celu polepszenie doli 
robotników. 

Z tego stanowiska się zapatrując, mam So- 
hip.za, obowiązek, przesłać. Wąszej Świątobliwości 
program, mający służyć. za podstawę prac kon- 
ferencji, której powodzenie byłoby nadzwyczaj 
ułatwionem, gdybyś Wasza Świątobliwość raczył 
udzielić Swego dobroczynnego poparcia dziełu bu- 
ianitarnemu, nad którem pracuję. Zaprosiłem 
zatem księcia biskupa wrocławskiego, o którym 
wiem, iż jest przejęty intencjami Waszej Świąto- 
bliwości, aby wziął udział w konferencji jako Mój 
delegat. 

Z przyjemnością korzystam z tej sposobno- 
ści, aby ponowić dla Waszej Świątobliwości 
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w snmienie robotnika poczucie obowiązku i wier- 
ności i uczyni go moralnym, trzeźwym i uczciwym. 

Straciwszy z oczu, zaniedbawszy i nie po- 
znawszy zasad religijnych — społeczeństwo czuje 
sie teraz ruszonem w swych posadach; przypo- 
mnieć mu je i powołać do życia jest jedynym 
środkiem utrwalenia podwalin społeczeństwa 1 za- 
pewnienia pokoju, porządku i dobrobytu. Posłan- 
nictwem Kościoła jest przeto nauczać i szerzyć 
w Świecie całym te zasady i te nauki. Do niego 
zatem należy szerzyć wpływ błogi i. szeroki 
w rozwiązaniu społecznego problematu. Wpływ 
ten wywieraliśmy i wywierać go bedziemy Szcze” 
gólnie na dobro klas roboczych. Ze swej strony 
biskupi i plebani, popierani przez całe ducho- 
wieństwo, . czynić będą to samo w odnośnych 
awych, dyęcwzjwowii mamy nadzieję, 28 ta żba- 
wienną, praca „Kościoła, daleka od przeszkód ze 
strony włada: świeckich, znajdzie u nich odtąd 
pomoc i popascie. Rękojmię tego mamy z jednej 
strony w intere$ie,. jaki budzi w rządach ta wa- 
żna kwesłja, z drugiej strony w przychylnem we- 
„waniu, jakie W. ces. Mość Nam przesyłasz. 

Tymczasem łączymy najserdeczniejsze ży- 
czenia, aby prace konferencji były obfite w bło- 
gie skutki taby odpowiedziały najzupełniej wspól- 
nym oczekiwauiom. Zanim zakończymy pismo ni- 
niejsze, pragniemy jeszcze wyrazić tutaj zadowo- 
lenie, jakiego doznaliśmy, dowiadując się, że W. 
ces. Mość zawezwaleś do udziału w konferencji ja- 
ko swego delegata, msgr. Koppa, księcia biskupa 
wrocławskiego; bedzie on bez wątpienia czuł się 
wielce zaszczyconym tym dowodeim wysokiego 
zaufania, jakie mu W. ces. Mość okazujesz przy 
tej sposobności. i 

Wreszcie z najżywszem zadowoleniem wyra- 
żamy W. ces. Mości życzenia najszczersze pomyśl- 
ności dła Niego i całej cesarskiej rodziny. 

Dan w Watykanie, dnia 14. marca 1890 r. 


kartki albninn. 


rodziny? — poddałem, widzą 
z tego wybrnąć. 


jąc jej łezki, by 
Fairlie z przed dziesięcin laty.. 


chnęła się przez łzy. - 


wąnie — rzekła z prostotą. — Od pewnego czasu 
czuję się dziwnie osłabioną i zdenerwowaną. Czę- 
sto zdarza mi się płakać bez powodu. 
już teraz. Mogę odpowiadać na twoje pytania, pa- 
— Zapewne — odparłem — lecz pamietaj, że to | nie Gilmore. 


całych sił popierać 


zapewnienie Mego szacunku i osobistego odda- 
Odpowiedź papieża brzmi: 
za list. który raczyłeś napisać do Nas, aby w Nas 
środków ku polepszeniu warunków bytu klas ro- 
Waszej ces. Mości, że tak wziąłeś Sobie do serca | rującej obecnie nad wszystkiemi innemi, zwniewo- 
przestała Nas zajmować, a dzieło, podjęte przez 
Wasza ces. Mość przypominasz, objawiliśmy Na- Kryzis niemiecka. 
tolickiego Kościoła, którego będąc Głową, przypo- | i z nominacją sekretarza stanu w urzędzie spraw 
zasad sprawiedliwości i aby słuszne interesa klasy | w swych rysach zewnętrznych przesilenie, spowo- 
rządów, obowiązki i powinności specjalne, jakie | nowiska. 
wątpienia silnie do osiągnięcia tak upragnione 
dzie się nadawała do tego, aby znacznie posu- 
To też możemy tylko z 
jak n. p. rozdzielenie pracy, lepiej zastosowane 
wyzyskiwaniu robotnika jako nędzne narzędzie, 
Nie uszło jednakż 
władzy świeckiej, także potężnego popare 


nia się. 
(podpis.) Wilhelm. 
(kontrsygn.) Bismarck. 
Najjaśniejszy Cesarzu ! 

: Składamy Waszej ces. Mości podziękowanie 
obudzić interes dla konferencji międzynarodowej, 
która sie zbierze w Berlinie celem wyszukania 
boczych. (podpis.) Leon XIII. Papież. 

Miło Nam przedewszystkiem  powinszować Niezmierna ważność, sprawy robotniczej. gó- 
sprawę tak szlachetną i tak godną bacznej uwagi, | liła nas do ogłoszenia powyższych aktów. 
a zajmującą Świat cały. Sprawa ta zresztą nie 
Waszą ces. Mość, odpowiada jednemu z naszych 
najdroższych życzeń. Już dawniej, jak to sobie 
sze zdanie w tym przedmiocie i słowem Naszem Z wyjazdem księcia Bismarka, księcia na 
wezwaliśmy na jego korzyść ku pomocy naukę ka- | Lauenburgu do Friedrichsruhe na stały spoczynek 
mnieliśmy niedawno znowu tęż naukę, i aby tru- | zagranicznych niemieckich, na miejsce jego syna 
dne to zadanie było rozwiązane podług wszystkich | hr. Herberta Bismarka — kończy się właściwie 
roboczej znalazły odpowiednią opiekę, wyłożyliśmy | dowane ustąpieniem Bismarka z przewodniego 
wszystkim i każdemu z osobna, nie wyłączając |w Niemczech i w polityce międzynarodowej sta- 
na nich przypadają. |... Dwie kwestje wszakże w związku z tem prze- 
© połączona praca rządów przyczyni śię” bez | silenidniabedącć, nig przestają żujtnować umysłów" 
celu. Wspólność zapatrywań i ustaw, 0 ile na 
pozwalają odrębne warunki miejse I krajów, bę- 
nąć kwestję tę naprzód ku sprawiedliwemu roz- 
wią aniu. 
wszelkie rozprawy konferencji, 
będą do podniesienia warun 
do sił, wieku, lub płci każdego, 
dzielny i w ogóle wszystko, coby 
bez względu na jego go 
ność i ognisko domowe. 
ści to, że szezęśliwe rozwiązanie kwest 
ważnej wymagałoby oprócz mądrej inter 
strony religii i dobroczynnego współdziałania Ko- 
ścioła. „Uczucie religijne 


tyłko jest zdolnem zapewnić ustawom całą ich | stawiony na „czele tyle lego departamenti 
m kodek- | spraw zagranicznych w organizacji niemieckiej, 
sprawie- | w tem zdaje się leżeć cała waga nominacji br. 


skuteczność, a Ewangelia jest jedyny 
sem, zawierającym zasady prawdziwej 


które zmierzać | obecnej sytuacji: 'odov 
ków bytu robotników, | względnego zbrojuego pokoju Europy. 


go |i nie przestają być długo jeszcze stałym przedmio- 
to |tem publicznego zajęcia: czy 


Bismark i prąd ści- 
śle bismatkowski w Niemczech, prowadzić będą 
walke podziemną lub jawną, przeciw nowemu po- 
rządkowi rzeczy w cesarstwie | jakich zmian do- 
znają stosunki międzymocarstwowe w Europie, 
dziś, gdy w urzędowej polityce zabrakło twórcy 
i miedzynarodowej a dyktatora bez- 


Na miejsce hr. Bismarka został mianowany 


odpoczynek nie- | baron Marschall v. Biberstein sekretarzem stanu 
przeszkodziło | w urzędzie spraw zagranicznych. W właściwej 


służbie dyplomatycznej br. Marschall, dziś liczący 


dność człowieczą , moral- | 47 lat wieku, nigdy nie był, jakkolwiek obecnie 


sprawował urząd posła w. ks Badeńskiego przy 


o baczności W. ces. Mo- | dworze berlińskim. Dawniejszemi czasy był proku- 
ji tak | ratorem w swym kraju, następnie deputowanym 
wencji | do parlamentn niemieckiego i jako taki członkiem 
ja ze | strounietwa konserwatywnego, ostatecznie zaś od 


lat już kilku reprezentantem Badenu w Radzie 


w samej rzeczy samo | związkowej niemieckiej. Że Badeńczyk został po- 


ważuego departamentu 


dłiwości, wzajemnej miłości, która powinua łą- Marschalla. 


czyć wszystkich ludzi, jako dzieci jednego Ojca 


W istocie wszakże, w gruncie rzeczy cała 


i członków jednej rodziuy. Religia to nauczy | polityka zewnętrzna i związek jej z pruską poli- 
pryncypała uszanować w robotniku godność ludz- | tyką państwową zostały skoncentrowane w ręku 


jest suma pokaźna. 
przeszło na paunę Halcombe ? 


ścią, to znowu rumieńcem. 


Nie — 
Urwała. 
— Masz zapewne na myśli jakiego członka 
Rumieniec pokrył tym razem czoło jej i 


szyję, palce drzały, jak w febrze. 
— Jest jeszcze ktoś inny — mówiła, nie 


zważając na ostatnie moje słowa, choć słyszeć 
je musiała — ktoś, komu byłoby miło otrzy- 
mać po mnie pamiątkę. Gdybym umarła pierwsza, 


sądzę. że... 
„Urwała znowu. Rumieńce 
również szybko, 


wkę i ukryła twarz w rękach. 


I pomyśleć, że ta złamana w kwiecie wieku 


kobieta przed kilka laty była śmiejącem, rozko- 
sznem dzieckiem ! 

Serce mi się krajało na to wspomnienie. 

Przysnnąłem się do niej i delikatnie próbo- 
wałem oderwać rączki jej od twarzy. 

— Nie płacz, kochanie — mówiłem, ociera- 


Był to najlepszy sposób nspokojenia jej. _ 
Położyła rękę na mem ramieniu i uśmie- 


— Wstyd mi, że straciłam nad sobą pano- 


Lepiej mi 


Czy chcesz, aby wszystko 


) znikły z jej twarzy 
rowr jak się na niej przed chwilą po- 
jawiły. Nerwowyin ruchem odsunęła album. 
trzała na mnie przez chwilę, potem odwróciła głó- 


Pa- 


mogę go pożegnać i z 
gdyż było mi bardzo spieszno. 


ką i traktować go sprawdliwie; ona to wpoi' jen, Capriviego, kauclerza cesarstwa, prezesa pru- 


— Nie, nie, drogie dziecię — odparłem — 
nie mówmy już o tej sprawie. Przyrzekam, że 


Zawahała Się, twarz jej pokryła się blado- ; wszelkich dołożę starań, aby uregulować ją we- 


dług twojej woli; dałaś mi ją poznać dostatecznie. 


— rzekła ą” m . a : f . t t 
ktoś oprócz Mariny. po chwili jest jeszcze | Bliższe szczegóły odłożymy na inny raz. Dosyć już 


W pomięszaniu zaczęła przerzucać: 


o interesach. 
Zacząłem żartować, przypominać jej dawne 


Po dziesięciu miuutach uspokoiła się prawie 


c, że nie umie sama | zupełnie. 


Powstałem, aby ją pożegnać. 
— Przyjedź pan wkrótee -— rzekła — bede 


| sie starała zasłużyć na twoją dobroć i życzliwość; 


lecz wróć pan niedługo. 

— Mam nadzieję, że zastanę cię wówczas 
zdrowszą — odparłem — zdrowszą i szczęśliwszą. 
Niech cię Bóg błogosławi, drogie dziecię. 

Z niewysłowionym wdziękiem  przychyliła 
główkę i nastawiła mi czoło do pocałunku. 

Serce krwawiło mi się żalem, gdym składał 
go na jej białej skroni. 

Tak, i adwokaci mają serce. 

Cała ta rozmowa trwała niedłużej, jak pół 
godziny. W czasie tym Laura Fairlie nie powie- 
działa ani słowa, które mogłoby objaśnić tajemni- 
cę jej smutku i niechęci do projektowanego mał- 
żeństwa, a jednak sam nie wiem, w jaki sposób, 
pozyskała innie dła swej sprawy. ` 

Wchodziłam do budnaru, w toim przekona- 
nin, iż sir Percival Glyde ma prawe użalać się 


jak gdyby była jeszcze ową Lorcią | na chłodne obejście swej nurzeczonej. Opuszeza- 
łem pokój, żywiąc w głębi sorea nadzieję, że do 
związkn tego nie dojdzie. 


Człowiek w moim wieku i z mojem do- 


świadczeniem, nie nowinien pod wpływem chwilo- 
lowych wrażeń zmieniać zdania; czuję to dobrze 
i wstydze się mojej lekkomyślności. 


Zbliżała się już godzina odejścia pociągu. 
Posłałem do p. Fairlie z zapyteniem, czy 
prośbą o szybką odpowiedz, 
(C. d. n.) 
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skich ministrów i pruskiego ministra spraw za- |i wyłączne zastępstwo interesów syndykaekich 
granicznych, tak jak to bywało za czasów ks. |w Galicji tak wobec władz jak i tutejszych ka- 


Bismarka — a nawet więcej, gdyż urząd i dzia- 
łalność p Marschalla nie dorównywają i nie do- 
równają roli hr. Bismarka, wprawdzie syna kan- 
clerza. 

Jaka będzie polityka nowego wielkiego mi- 
nistra-jenerała, inspirowanego, jak o tem nikt 
nie wątpi, przez młodego cesarza, to jest pytanie, 
które wciąż sobie stawiają, mimo wszelakich za- 
pewnień, sprzymierzeńcy i nieprzyjaciele młodej 
Niemiec potęgi. 

Wielką wagę przywiązują wszyscy do prze- 
ciągłej obecności księcia Walji w Berlinie, pod- 
czas samego przesilenia. National Ztg. donosi o 
tej okoliczności: „Wizyta księcia Walii ma przez 
to szczególną wagę, że angielski następca tronu 
był pierwszą monarszą osobistością, z którą cesarz 
mógł mówić o zmianie w urzędzie kanclerskim. 
Cesarz też kładąc nacisk ma wielką odpowiedzial- 
ność, jaka nań spada, wypowiedział się przed nim 
w tym właśnie sensie, w jakim już zostały 
przezeń powiadomione gabinety wie- 
deński i rzymski, a więc w sensie prowa- 
dzenia i na przyszłość polityki pokojowej w zwią- 
zkn z mocarstwami trójprzymierza i przy pie- 
lęgnowaniu najściślejszych stosun- 
ków z Anglią*. 

We Francji spodziewają sie w ogóle wiek- 
szego zbliżenia ku Rosji, skoro ustąpił tak bardzo 
znienawidzony w tej ostatniej i we wszystkich 
sferach panslawistycznych Bisinark, i to napawa 
przerażeniem polityków francuskich. W Rosji tym- 
czasem więcej zdają się być zaniepokojonemi niż 
uspokojonemi sfery urzędowe przez zmiany, jakie 
zaszły w Niemczech, a współzawodnictwo między 
Rosją a Niemcami, występuje na wierzch w nowej, 
cesarskiej, że tak powiemy formie. 

Dla uzupełnienia charakterystyki zmian do- 
dać wypada, że baron Schlózer osobiście notyfi- 
kował papieżowi dymisję księcia Bismarka. Leon 
XIII. kazał wyrazić Bismarkowi Życzliwość i sym- 
patję, jakoteż i ten szczegół, że nominacja br 
Marschalla na urząd mający formalną doniosłość 
w stosunkach międzynarodowych Niemiec, bedą- 
cego zawsze protegowanym ulubieńcem eks-kan- 
clerza, uważają za granicą za symptom, świad- 
czący 0 dalszem trwaniu polityki w duchu bis- 
markowskim co do ogólnych jej zarysów. 

Co do osobistej zaś rywalizacji księcia Bis- 
marka z nowym porządkiem rzeczy, to ta pozy- 
skałaby niezawodnie silny żywioł w owacjach po- 
pularnych a imponujących na cześć Bismarka, 
jakich on był przedmiotem w dniu swej audjencji 
pożegnalnej, jakoteż w dalszych przygotowywanych 
mu w Berlinie. w Wirtembergskiem, w Hambur- 
gui Friedrichsruhe na dzień jego urodzin 1. kwie- 
tnia. Zyskałaby ta rywalizacja Żywioł pożądany, 
gdyby Bismark trwał w swem wojowniczem jako- 
by usposobieniu i gdyby się nie przekonał o swej 
bezsilności wobec młodego cesarza, którego Stano- 
wisko opatrznościowe i osobę nawet podniósł do 
nowej wysokości. Właściwie nie ma stronnietwa 
w Niemczech, któreby stało osobiście za księciem 
Bismarkiem, widziało w nim najwyższego prze- 
wódzce i miało weń ufność bez granic. 

Z tego względu uważać potrzeba postanowie- 
nie powzięte w dniach ostatnich w sferach depu- 
towanych konserwatywnych i wolno-konserwaty- 
wnych jako też narodowo-liberalnych wystosowa- 
nia adresy pożegnalnego do ks. Bismarka wydaje 
się jako Istotne pożegnanie tego nadzwyczajnego 
przewódcy. 

W niedzielę odbędzie się w Berlinie zebra- 
nie notablów z tychże sfer, aby postanowić mani- 
festację na cześć Bismarka „w którejby lud 
niemiecki przyłączył się do wyrazu 
wdzięczności cesarza dla ustępującego kanclerza.“ 

Wydaje się też być istobnem przedstawie- 
niem obecnej sytuacji wewnętrznej w Niemczech, 
gdy cech ślusarzy berlińskich mianując Bismarka 
majstrem honorowym tej korporacji, w dotyczą- 
cym dyplomie powiada stylem obrazowym, że 
książę otworzył zamek Kyffhaisen, a klucze doń 
złożył w ręce ces. Wilhelma. 


Z wielką stanowezością utrzymuje się w Ber- 
linie pogłoska, że cesarz przed otwarciem parla- 
mentu zaprosi do siebie przewódców wszystkich 
stronnictw, aby z niemi o zadaniach polityki we- 
wnętrznej się naradzić. Podług Hamburg. Nachr. 
na konferencję tę zaproszonymi także będą bar. 
Huene (z centrom) i prof. Hacnel (postępowiee 
wolnom). 


Bank krajowy. 


Z ogłoszonego właśnie sprawozdania dy- 
rekcji Banku krajowego podajemy o czynnościach 
tej tak szczęśliwie rozwijającej się instytucji kra- 
jowej następujące szczegóły s 

W roku 1889 wziął Bank udział w więk- 
„szych operacjach finansowych i wszedł w bliższe 
zetknięcie się z szerszemi kołami Świata pienię- 
żnego, przy pomocy stosunków zawiązanych z ck. 
uprz. austr. Bankiem dla krajów koronnych we 
Wiedniu. Z 4!/0/, listów zastawnych Banku i 
50/, obligacyj komunalnych Banku umieszczono 
w ciągu roku 1889 zł. 1,725.000, a zapas ich 
z d. 81. grudnia 1889 wynosił jedynie 170.800 zł. 
podczas gdy rok przedtem zapas ten na 407.300 
zł. został obliczony. 

Nadto zakupił Bank w ciągu roku 1889 
większą partję 41/ą0/, obligacji pożyczki krajowej, 
których znaczną część w tymże roku odsprzedał. 
Zysk na sprzedaży i kupnie efektów własnych 
wynosił 20.525 zł. 12 ct. Zarazem zdołał Bank 
podnieść w ciągu roku 1889 kurs swoich 41/50/, 
listów zastawnych o dalszych 23/,9/,. 

Na mocy przeprowadzonych układów objął 
Bank krajowy likwidację zakładu Kredytowego 
ziemskiego, począwszy od d. 1. lipca z. r. Bank 
spodziewa się likwidację tę przeprowadzić bez 
straty dla właścicieli listów zastawnych i z mo- 
żliwie najmniejszą szkodą dla jego akejonarju- 
szów, a Dyrekcja Banku krajowego zaznacza, że 
Bank wszedł, w ten interes jedynie w poczuciu 
obowiązku ochrony kredytu emisyjnego kraju bez 
szukania wielkich w nim zysków. 

sprawie indemnizacji prawa propinacyj- 
nego w Galicji, przygotował Bank dla sejmu kra- 
jowego materjał potrzebny do zbadania i ocenie- 
nia tej sprawy ze stanowiska finansowego, zara- 
zem niósł techniczne swe usługi tak Wydziałowi 
krajowemu, jak i namiestnictwu we wszystkich 
czynnościach, których wymagało wydanie i wpro- 
wadzenie w życie odnośnej ustawy. | 

Równocześnie i od pierwszej chwili starał 
się Bank zainteresować dla tej operacji finanso- 
wej szerokie a pierwszorzędne sfery bankowe po 
za granicami Galicji. Przy współudziale też Banku 
krajowego utworzył ck. u. a. Bank dla krajów 
koronnych syndykat dla sfinansowania 4*/, obli- 
gacyj gal. funduszn propinacyjnego. W tym syn- 
dykacie bierze Bank krajowy udział jako członek 
wydziału syndykackiego, objąwszy zarazem kie- 
rownietwo galicyjskiej grupy członków syndykatu 


pitalistów. 

Ponieważ jednak interes ten nie został do- 
tąd zakończony i co do- zyskowności obliczony, 
dla tego też tegoroczny rachunek strat i zysków 
Banku dochodu z tego interesu jeszcze nie obej- 
muje. Wszakże kurs uzyskany dla obligacyj pro- 
pinacyjnych, jak i sposób sfinansowania, uważa 
Dyrekcja za korzystne. 

W Oddziale hipotecznym było 
w roku 1889 do załatwienia 853 podań na kwotę 
5,686 050 zł., z czego Bank załatwił odmownie 
165 podań na kwotę 1,585.250 zł., a na 502 po- 
dań wydał nowych promes na pożyczki hipote- 
czne w kwocie 2,656.850 zł. Reszta podań jest 
jeszcze nie załatwiona 

Natomiast wypłacił Bank w ciągu roku 1889 
16 pożyczek na dobra ziemskie w kwocie 249.900, 
109 pożyczek na realuości miejskia w kwocie 
1,010.600, i 254 pożyczek na grunta włościańskie 
w kwocie 207,900, razem 379 pożyczek w kwocie 
1,468.400 zł., eo łącznie z pożyczkami, wypłaco- 
nemi przez Bank w latach poprzednich czyni 
2.176 pożyczek w ogólnej sumie 16,608.200 zł. 

Zaległości rat hipotecznych są najdawniejsze 
z r. 1886 i wynoszą 64 zł. 25 ct., z r. 1887 
4176 zł. 69 et., z r. 1888 — 6985 zł. 90 ct., 
z r. 1889 -— 51.381 zł. 24 ct, czyli 2:880/, ogól- 
nej wymagalności rat, która od wszystkich dotąd 
udzielonych pożyczek po koniec r. 1889 na 2,623.784 
zł. 88 ct. została obliczona. 

Zysk w oddziale hipotecznym z roku 1889 
zwiększył się o 8.693 zł. 54 et. i wynosił 47.447 
zł. 34 ct. Fundusz rezerwowy oddziału hipoteczne- 
go liczy 64.476 zł 92 et. Z dniem 31 grudnia 
z. r. znajdowało się w obiegu listów zastawnych 
Banku krajowego na ogólną sumę 15,255.150 zł. 
— pożyczki zaś udzielone przez Bank po strące- 
niu funduszu, złożonego na umorzenie, wynosiły 
15,125.391 zł. 83 ct. Przypada więc do wycofania 
z obiegu i zniszczenia ilość listów zastawnych w 
sumie 129.758 zł. 17 ct, co w dniu 1 kwietnia 
zostanie dopełnionem. 

Oddział komunalny. Bank krajowy u- 
dzielił w r 1889 tylko 5 pożyczek w obligacjach 
komunalnych, w ogólnej sumie 19.600 zł. — wr. 
1888 zaś 10 takichże pożyczek, w ogólnej sumie 
250.600 zł. Z liczby 122 pożyczek udzielouych 
przez Bank w ciągu jego istnienia w ogólnej su- 
mie 1.521.600 zł, przypada: 1. na powiaty 18 po- 
życzek w ogólnej sumie 389.000 zł, czyli 25:56 
pre., 2. na gminy miejskie 38 pożyczek w ogól- 
nej sumie 950.200 zł., czyli 62 44 pre., 8 na gmi- 
ny wiejskie 66 pożyczek w ogólnej sumie 182.400 
zł, czyli 12:00 pre. 

Raty przypadające Bankowi na spłatę kapi- 
tału i na procent, wpływały w oznaczonym ter- 
minie, lub wkrótce po terminie, Wynosiły one w 
roku ubiegłym 131.002 zł. 85 ct, pozostało zaś do 
ściągnięcia tylko zaległych: z r. 1888 1 rata w 
kwocie 284 zł. 88 ct. i z r. 1889 43 rat w kwo- 
cie 3.358 zł. 36 ct. 

Zysk w tym oddziale wynosi 1.739 zł 68 et. 
ct. a specjalny fundusz rezerwowy 124.805 zł. 
35 ct. 

Dyrekcja usprawiedliwia się, iż w r. 1889 
Bank nie mógł rozwinąć oddziału komunalnego, 
gdyż zmiana statutu bankowego, dotycząca przepi- 
sów o wydawaniu pożyczek w obligach komunal 
nych Emisji II, nie otrzymała zatwierdzenia rzą- 
du, zaś wydawania pożyczek w obligacjach ko- 
munalnych Emisji I zostało z początkiem r. 1889 
zamkniętem. Gdy jednak uchwałą sejmu z dnia 
21 października zr. zostały dotyczące zmiany sta- 
tutu przeprowadzone i uzyskały dnia 25 lutego 
br zatwierdzenie rządowe, przystąpi Bank w tym 
roku do dałszego wydawania pożyczek w obliga- 
cjach komunalnych. 


Całkowity obrót z wszystkich operacyj Ban- 
ku powiększył sie znacznie w r. 1889 i dosięgnął 
kwoty zł. 202,384.226 ct. 72. Zwiększył się także 
obrót kasowy i wyniósł w r. 1889 w Banku i Za- 
stępstwach zł. 54,996.591 et. 79. 


W ciągu roku 1889 podano do skupu: 8.540 
sztuk weksli na ogółną sumę zł. 7,765.862 et. 29, 
z których na 8387 sztuk weksli wypłacono zł. 
7,541.101 ct. 21. Nadto reeskoniował Bank 168 
sztuk weksli na ogólną sumę zł. 387.558 — a za- 
tem mniej niż w r. ubiegłym o 1.860 sztuk weksli 
na kwotę zł. 1,220.889 ct. 20. 


Weksli zaprotestowanych lub zaskarzonych 
pozostało z d. 81. grudnia 1889 na sumę zł. 
28.269 et. 72, z której przyjdzie do odpisania zł. 
5951 ct. 58; reszta w kwocie zł. 22.318 ct. 19 
jest należycie ubezpieczoną i nie budzi obawy dal- 
szej straty, a część tej kwoty nawet rzeczywiście 
przed ogłoszeniem sprawozdania zapłaconą została. 

Ogólny zysk w oddziale bankowym wyniósł 
w r. 1889 zł. 180.467 et. 42, zwiększył się więc 
w porównaniu z rokiem 1888 o kwotę zł. 11.501 
et. 09. 

Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
dopus«:zono 76 do kredytu wekslowego w Baaku 
krajowym na r. 1889, W ciągu tegoż roku eskon- 
tował Bank 3399 sztuk ich weksli, na ogólną 
sumę zł. 1,487.400 ct. 56, a saldo tych weksli 
z d. 31. grudnia 1889 wynosiło sztuk 760 na zł. 
375.442 ct 15. Oprócz tego korzystały stowarzy- 
szenia z kredytu, podlegającego ocenieniu komitetu 
cenzorów, istniejącego wedle $. 39. statutu banko- 
wego, a stowarzyszenia, będące zarazem zastęp- 
stwami banku, były także dłużnikami banku w ra 
chunku bieżącym. Z końcem r. 1889 wynosiło 
saldo netto na ciężar zastepstw zł. 9670 et 30a 
mianowicie: 10 zastepstw miało w banku na ra- 
chunku dotacyjnym do Żądania kwotę zł. 35.422 
ct. 88. natomiast 41 zastępstw było dłużnych 
kwotę zł. 45.098 ct. 63. 

W r 13589 otworzył bank nowe zastępstwo 
dla powiatu Trembowla i Husiatyn przy powiatowej 
kasie oszczędności w Trembowli. Liczba zastępstw 
banku wynosiła do końca r. 1889: 51. 

Dzięki chętnemu a pożytecznemu współdzia- 
łaniu zastępstw, uważa dyrekcja wpływ tychże za 
korzystny dla rozwoju banku. 

Przypadający na r. 1889 czysty zysk 
z operacyj bankowych wynosił zł. 77.098 ct. 07 
tj. o zł. 18.987 ct. 03 więcej niż w r. 1888. 

„Rezultat ten — kończy dyrekcja — uważać 
można za zupełnie zadowalniający zwłaszcza, je- 
żeli się uwzględni, że bank krajowy ż początkiem 
r. 1889 obniżył odsetki od eskontu weksli na 5 
pre, a od reeskontu i dla stowarzyszeń 4 pre.. 
utrzymując przez cały rok stopę procentową w tej 
samej wysokości, pomimo, że 4 początkiem listo- 
pada z. r. bank austrjaeko-węgierski podwyższył 
stopę procentową w interesie pożyezkowym 0 cały 
jeden procent“. 

Wykazany czysty zysk w kwocie zł. 77.098 
ct. 07 został po myśli $. 2 statutu bankowego 
rozdzielony między majątek zakładowy i rezerwy 
banku, a uwzględniając to powiększenie, wynosi 
obecny majątek banku w kapitale zakładowym i 
rezerwach — po strąceniu kwoty zł. 41.808, bę- 
dącej własnością dłużników komunalnych, — zł. 
1,335.551. Jestto więc zwiększenie majątku banku 


ponad pierwotną dotację 1,000.000 zł., o kwotę 
385.55] zł. 48 ct., którą uzbierał sam bank w cią- 
gu sześciu lat swego istnienia 


Utworzenie Banku związkowego. 


Od dłuższego już czasu zajmował się Zwią- 
zek stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
myślą wytworzenia instytucji centralnej — Ban- 
ku związkowego — któryby przychodził 
w pomoc krajowym Towarzystwom zaliczkowym 
jużto udzielaniem kredytowem, jnżto popieraniam 
spraw przemysłu i bandlu i w ogóle odłogiem 
leżących spraw ekonomicznych, w których udział 
Towarzystw zaliczkowych jest wskazanym. 

Myśl ta dojrzała o tyle, że na dzisiaj zwoła- 
nem zostało zgromadzenie delegatów Towarzystw 
zarobkowych i zaliczkowych celem wzięcia pod 
obrady i uchwalenia projektu statutów Banku 
związkowego. Na zawezwanie „Związku“ obosłało 
58 stowarzyszeń dzisiejsze zebranie, a delegaci 
zebrali się już po godz. 9. rano w sali Towarzy- 
stwa muzycznego. Przybyli: 

Z Bełza Adolf Gross, z Biały Stanisław 
Szezepanowski, z Biecza Józef Olszewski i Ale- 
ksander Semeniuk, z Birezy Wojciech Biechoński 
z Bóbrki Kaźmierz Radnicki, z Cieszanowa Michał 
Gilewicz, z Dobczyc Wiktor Wyszyński, z Droho- 
bycza dr. Wiktor Lechowski, z Dubiecka Alfred 
Weiss, z Glinian iVilemon Reszytnłowież. z Gło- 
gowa Rudolf Mstrerka, z Gorlic dr. Józef Rado- 
myski, z Grybowa Bolesław Łochiński, z Jarosła 
wia Baczyński, z Jaryczowa Teofil Merunowicz, 
z Janowa Grzegorz Szczyrba, z Jordanowa Marjan 
Kóller, z Kałusza dr. Adolf Wurst, z Kołomyi 
dr. Mikołaj Fedorowicz, 4 Komarna Włodzimierz 
Łuszpiński, z Krakowa dr. Lesław Borowski, 
z Krasiczyna Leszek Wiśniewski, z Krosna dr. 
August Lewakowski, z Krynicy Józef Znamiio- 
wski, z Kulikowa Franciszek Szefer, z Limanowy 
Kazimierz Zelechowski, ze Lwowa dr. Adam Czy- 
żewicz i Władysław Terenkoczy, ze Lwowa za 
Tow. wzaj. kredytu Wincenty Kużniewicz i Edward 
Pietrzycki, ze Lwowa za pow. Tow, zaliczkowe 
Teofil Merunowicz, z Limanowy Kaźmierz Žele- 
chowski, z Łańenta Bolesław Żardecki, z Makowa 
K. Wroński, z Mielca H Szanecki, dr. Br. Dulęba, 
i Mieczysław Szymberski, z Mikołajowa Juliusz 
Stærkel, z Milówki dr. Rudolf Janota, z Mościsk 
Alfred Bandrowski, z Nadwóruy Leopold Woy- 
kowski, z Nowego Sącza dr. Władysław Barbacki, 
z Podhajec Wład. Terenkoczy, z Przemyśla Fer- 
dynand Majewski i Józef Jarolim. z Radłowa dr. 
Sokołowski, z Radymna ks. Leon Pastor, z Roba- 
tyna Izydor Kowalewski, z Rzeszowa dr. Samuel 
Reich, z Sądowej Wiszni ks. Jau Wojtowicz, z 
niatyna Józef Kossowski, z Stauisławowa Narcyz 
Ulmer, ze Stryja Ludwik Góttinger. z Tłumacza 
Adolf Fuchs. z Tyśmienicy Piotr Małanink, z Za- 
kopanego dr. Andrzej Chramiec, ze Zbaraża Wła- 
dysław Prytyka ze Zborowa Władysław Racibor- 
ski i z Żółkwi Eugeniusz Rozwadowski. ' 


| Posiedzenie zagaił o godz. pół do 10 gorącą 
i cel zebrania objaśniającą przemową poseł St. 
Szezepanowski, poczem zebrani powołali akla- 
macją na przewodziczącego p. Szczepanowskiego a 
na zastępcę p. Wojciceha Biechońskiego. Na 
sekretarzy weżwa] prz wodniczący pp. Fuxa i Se- 
meniuka. Projekt statutu referowali pp. Biechoń- 
ski i dr. Borofiski. 


„, Dyskusja ;v16 alna była bardzo krótką; za- 
bierali w me; -'os dal. Szemberski, który 
wskauzwały=śa 6 "> zó%wnynrzałożyć- się mają- 
ce banku mie „owirno być załatwianie spraw 
kredytowych dh. Towarzystw zarobkowych i go- 
spodarezych, leza głównie popieranie handlu i prze- 
mysłu i żeby to widoczniej ze statutn wypływało 

Del. Kowaławski mniema, że wszystko 
zależeć bęlzie nie oj brzmienia statutu, lecz od 
ludzi i toku prowadzenia Bauku. i praguąłby wie- 
dzieć, co poza projektem statutu dla wprowadze- 
nia w Życie Banku uczyniono. 

Del. Lechowski przemawia przeciw 
Szemberskiemu, wskazując że zadanie banku zv- 
stało już poprzedniemi uchwałami delegatów po- 
stanowion8, 8 terag w statucie jedynie sfornu- 
łowane. 

, W dyskusji szczegółowej, która następnie 
się rozwinęła, wywołał szersze rozprawy $ 5 pro- 
jektu statutów, x 

Del. Starkel uczynił poprawke, ażeby 
przestawiono wymienienie celów w tym paragra- 
fie, a to w tym kierunku, iżby na pierwszem 
miejscu wymieniono „popieranie przedsiębiorstw 
przemysłowych, handlowych i rolniczych oraz pro- 
wadzenie interesów parcelacyjnych*, a dopiero po 
tem udzielanie, kredytu Towarzystwom zarobko- 
wym i załatwianie zwykłych interesów bankowych. 

W sprawie tej poprawki i innych jeszcze 
uwag zabierali głos pp. Lechowski, Szeiuberski, 
Bandrowski, Wyszyński, Żelechowski, Wurst i dr. 
Radomyski, a po końcowem wyjaśnieniu referenta 
Płęchoiskiego, który część poprawki akceptował i 
przemówieniu przewodniczącego Szezepanowskiego, 
że wszyscy obecni stoją na tem samem stanowi- 
sku zasadniczem co del, Starkel, tj. iż działa- 
nie Towarzystw zaliczkowych i Ban- 
ku związkowego zwracać sią ma 
przedewszystkiem ku produkcyj ne- 
mu popierabin interesów przemy- 
słowych, handlowych i rolniczych, 
a nie poprzestawać jedynie na zwykłych opera- 
cjach bankowych — że wszakże geneza Banku 
związkowego. wymaga, aby na pierwszem miejscu 
stało załatwianie spraw kredytowych ze stowarzy- 
szeniami zarobkowemi gospodarczemi — przyjęli 
zgromadzeni następujące sformułowanie celu za- 
mierzonego Towarzystwa akcyjnego: 

„Celem Towarzystwa jest: 

1. załatwianie spraw kredytowych dła sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych ; 

_£. popieranie przedsiębiortw przemysłowych, 
handlowych i rolniczych; 

8. prowadzenie interesów parcelacyjnych ; 

4. załatwianie wszelkich interesów banko- 
wych z wykluczeniem właściwych interesów gieł- 
dowych*. 

W rozbiorze dalszych określeń tego celu 
wywołał znów dłuższą dyskusję ustęp o parcela- 
cji, brzmiący, jak następuje: 

0) nabywanie nieruchomości w celu parce- 
lacji, i pośredniczenie w interesach parcelncy j- 
nych. Wartość jednak w tym celu nabytych dóbr 
nie może przewyższać jednej piątej części wpła- 
conego kapitału akcyjnego, z wyjątkiem , jeżeli 
rozchodzić się będzie o zabezpieczenie lub zreali- 
zowanie własnych wierzytelności, lub pomieszcze- 
nie własnych biur*. 

Po uspokojeniu zarzutów i wątpliwości, pod- 
noszonych przez kilku delegatów, już to co do 
skuteczności tego działania, już to względem mo- 
żliwego więzienia kapitałów przez zakupno dóbr 
nieruchomych — w czem delegaci Lechowski 
i dr. A. Czyżewicz wyczerpujące dali obja- 


śnienia — przyjęto ten ustęp w powyższej sty- 
lizacji. 

(Godz. 1. — obrady toczą się dalej.) 
EOE 


Przesilenie teatralne. 


Wczorajsze przedstawienie w teatrze hr. Skarb- 
ka nie przyszło do skutku, 

Artyści sceny lwowskiej ogłaszają pismo na- 
stępujące : 

„Wobec niepojętego dla nas postępowania dy- 
rektora teatru p. Mieczysława Sebmitta, dla którego 
cały personal teatru lwowskiego czynił nadludzkie 
wysiłki, aby mu umożliwić prowadzenie tegoż, w o- 
becnych stosunkach nader utrudnione, mianowicie : 
wobec olbrzymiej redukcji gaż artystów, tak, że byt 
ich rodzin jest zniweczony, emerytura I. kategorji 
zamkniętą, a przyszłość cała godną chyba żebraczej 
laski — wobec tego oświadczamy niniejszem wspól- 
nie, że uciekamy się do władz opiekuńczych teatru, 
mianowicie do kuratorji fundacji śp. hr. Skarbka i 
do Wydziału krajowego, aby nas broniły i krzywdy 
tak krzyczącej ani nam, ani rodzinom naszym czynić 
nie dozwoliły. Aż do tego czasu, tj. aż do wspólnego 
porozumienia przeprowadzić się mającego wobec i za 
zgodą tychże władz opiekuńczych ustają wszelkie 
związki łączące nas z obecną dyrekcją. Lwów 28. 
marca 1890.“ Następują własnoręczne podpisy wszy- 
stkich artystów i artystek. 

Przedsiębiorca teatru hr. Skarbka ogłasza na- 
stępujące pismo, wyjaśniające odwołanie wczorajszego 
przedstawienia: „Z powodu, że kontrakty z artystami 
upływają z dniem ostatniego kwietnia b. r. dyrekcja 
rozesłała wezoraj artystom propozycje zawarcia no- 
wych umów, począwszy od 1. maja br., obniżając w 
pewnej mierze wysokości gaż stałych, a podwyższa- 
jąc odpowiednio wynagrodzenie za pojedyneze wystę- 
py. W odpowiedzi na to artyści dramatu bez żadnych 
rokowań i niepomni na to, iż obowiązujące ich kon- 
trakty ważne są jeszcze przez cały miesiąc kwiecień, 
nadesłali na godzinę przed przedstawieniem pismo, 
podpisane ogólnikow tylko „artyści i artystki teatru*, 
zawiadamiające dyrekcję, iż zrywają wiążące ich u- 
mowy, a gdy następnie w porze właściwej w garde- 
robach się nie jawili, dyrekcja widziała się zmuszo- 
ną przedstawienie odwołać.“ 

Kurjer Lwowski pisze w tej sprawie, co na- 
stępuje : 

„W skutek tak jaskrawej, i widocznie już ed 
samego początku z podstępnym  namysłem przygoto- 
wanej, a znienacka wykonanej krzywdy ze stro- 
ny dyrektora, artyści broniąc się solidarnie, odmówili 
występów i wezorajsze przedstawienie musiało być 
odwołane. 

„P. Szmitt bowiem, obejmując w styczniu dy- 
rekcję od Barącza, solennemi przyrzeczeniami odwiódł 
artystów od wzięcia teatru we własne ręce spółki ar- 
tystów, która z Barączem traktowała. Szmitt zape- 
wnił ich, iż o zniżeniu gaży nie myśli, lecz owszem 
będzie jak przyjaciel najserdeczniejszy dbał o ich lo- 
sy. Artyści z zapałem pracowali, tak iż przedsiębior- 
stwo Schmitta szło wybornie. Wszyscy go popierali, 
choć przedtem systematycznie dołki kopał pod Ba- 
rączem. 

„Nagle wystąpił on wczoraj wobec artystów z 
projektem nowych kontraktów, obniżających im gażę 
o 25—30 pret, i dając im trzydniowy termin do 
podpisania tych kontraktów pod następstwami wyda- 
lenia. Byłto najformalniejszy rewolwer, przyłożony 
do piersi ludzi pracujących, z których wielu ma li- 
czne rodziny. Wszyscy tedy jak jeden stanęli do ebro- 
ny zagrożonego bytu swejego, i wynikiem było wyż 
przytoczone oświadczenie, 

„Z grona swego wybrali artyści trzech kolegów 
do ewentualnego traktowania ze Szmittem, a tymcza- 
sem, aby nie tracić czasu i zarabiać na utrzymanie, 
artysta Gustaw Fiszer, mający koncesję na przedsta- 
wienia sceniczne we Lwowie, będzie urządzał przed- 
przedstawienia w sali „Sokoła“, lub w Kasynie, lub 
w sali Żorża na wspólny rachunek artystów. Cała 
publiczność stanie po ich stronie, wobec zamierzone- 
go i z premedytacją uplanowanego przez spekulanta 
wyzysku. 

„Wezoraj o godz. 7, wieczór czerwone kartki po- 
rozlepiane na afiszach teatralnych zawiadamiały pu- 
blieczność, Że „z przyczyn od dyrekcji niezależnych“, 
przedstawienie zostaje odwołane ! O godzinie 4. popo- 
łudniu odbyło się zgromadzenie wszystkich artystów 
dramatu i operetki. Nie było tylko pań: German, 
Linkowskiej, Szymańskiej i Urbanowicz. Zgromadze- 
nie wystosowało zaopatrzoną wszystkimi podpisami 
deklarację, którą powyżej umieściliśmy. Reprezentan- 
tami i wykonawcami uchwał zgromadzenia wybrano 
pp. Zboińskiego, Kwiecińskiego i Skalskiego." 

,. © miasta otrzymujemy następujące pismo: „Ja- 
kież są te nowe kontrakty, o których wspomina dziś 
w Dzienniku Polskim przedsiębiorca teatru? Wy- 
jaśnienie przedsiębiorcy powiada: „iż obniżają one 
w pewnej mierze wysokość gaż stałych, a podwyż- 
szają odpowiednio wynagrodzenie za pojedyncze 
występy. Znaczyłoby to tedy nie obniżenie, a tylko 
zmianę systemu wynagrodzenia. Ogólnie jednak bio- 
rąc, wynosi obniżenie wynagrodzenia 30 pret. ga ż 
dotychezasowych. Pp. Zboiński, Kwieciński, 
Wojdałowicz, pp. Kwiecińska, Pysznik, Stachowicz 
otrzymały o 50 złr. miesięcznie mniej aniżeli pobie- 
rali dotychczas. Zboińskiemu np., który od 21 lat 
jest członkiem tutejszej sceny, obcięto gażę tak, że 
skutkiem tego otrzyma na mocy statutów funduszu 
emerytalnego ma starość zamiast pensji emerytalnej 
1200 złr. rocznie tylko 800 etr. 

Biedakom, którzy mają rodziny i dobili po wielu 
latach gaży 80 zł. miesięcznie, poobcinano po 20 złr. 
jak np. Wysockiemu, Walewskiemu, Szobertowi. Zni- 
żono nawet tym gażę, którzy pobierali pe 50 złr. 
Historja z podwyżki honoracyj za występy jest farsą, 
gdyż przedsiębierca nie gwarantuje nikomu ilości wy- 
stępów, a przez trzy miesiące letnie ustają honoracje. 

Cała sprawa przedstawia nam się jako gorszący 
obraz brutalnych zapędów nowego przedsiębiorcy, 
pragnącego w krótkiej drodze dobić się majątku pracą. 
mozołem i chlebem tych, którzy, przechodząc od lat 
dziesiątek ciężkie walki społeczne, zdołali z 
dzięki zmianie zapatiywań socjalnych i towarzyskich, 
wywalczyć dla siebie znośną egzystencję. 

Pragniemy, aby walka ta prowadzona w sposób 
legalny doprowadziła do pomyślnego rezultatu i Spo- 
dziewamy się, Że polscy artyśei narodowej sceny 
znajdą po swojej stronie całą polska publiczność, « 

Artyści i artystki dramatu i operetki sceny 
lwowskiej wydali następującą odezwę do artystów i 
artystek scen warszawskich, krakowskiej, poznańskiej, 
łódzkiej, oraz innych scen polskich : i 

: „Wobec bezprawnego i niczem nieusprawiedli- 
wionego obniżenia gaż przez p. Schmidta, dyrektora 
sceny lwowskiej, bez poprzedniego wypowiedzenia 
w kontrakcie zastrzeżonym terminie, zawiesiliśmy 
z dniem 28. marca b. r. przedstawienia na lwowskiej 
scenie, i zrywamy wszelkie artystyczne stosnnki z p. 
Schmidtem aż do czasu, w którym prawa nasze i 
byt rodzin naszych nie zostaną zagwarantowane przez 
władze opiekuńcze. Upraszamy tedy wszystkich ko- 
legów i koleżanki, zwracając się do ich uczuć kole- 
żeńskich, o solidarne popieranie sprawy naszej i sto- 
sunków artystycznych”. 

Czytelnia akademieka donosi nam, że postano- 
wiła odłożyć na po święta wieczór ku uczczeniu pa- 


mięci Kraszewskiego, z którego dochód miał zasilić ` 
fundusze komitetu ratunkowego, a który to wieczór 
zapowiedziany był na jutro. Młodzież akademicka 
uezyniła to wtym celu, aby artystom dramatycznym, ` 
którzy wczoraj zerwali stosunki z przedsiębioreą +a- - 
tru, umożliwić urządzenie wieczeru w dniu wy: 
nionym w sali „Sokoła“. 
* * 
+ 
Kopia podań do Wydziału krajowego i do Fun ` 
dacji hr. Skarbka. i 
Wszyscy członkowie dramatu, komedji i ope- - 
retki w dniu wczorajszym otrzymali z dyrekcji teatru - 
hr. Skarbka pismo następującej treści: i 
„Niniejszem mam zaszczyt przesłać WP... - 
kontrakt o występy na scenie teatru hr. Skarbka ` 
w czasie od 1. maja 1890 do 30. kwietnia 1891 r. ` 
z uprzejmą prośbą o podpisanie takowego, względnie 
zwrócenie w przeciągu dni trzech. Podpisano: Mie- 
ceysław Schmitt, dyrektor teatru hr. Skarbka“ , | 
Treść każdego z tych kontraktów opiewa, iż - 
stała <gaża dotyczącego członka teatru zostaje zni- 
żoną, natomiast honorarja pobierane przez członków 
teatru w ilości 2 zł. za zniesione benefisy podwyż- 
szona w stosunku zniżonych gaż, ale honorarja te 
żadną miarą nie mogą wyrównać kwocie obniżonej ` 
stałej gaży miesięcznej. Nadto honorarja te w mie- 
siącach czerwcu, lipcu i sierpniu są zupełnie skaso- 
wane. Wszyscy członkowie dramatu, kemedji i ope- 
retki przyszedłszy do przekonania, że w razie zgo- 
dzenia się na podpisanie w ten sposób zredagowa- 
nych kontraktów, popadliby wraz ze swoimi rodzi- 
nami w niedostatek, oprócz tego, że odjętaby im była 
w razie wysłużenia emerytury, możność otrzymania 
pensji emerytalnej, zagwarantowanej emerytom zali-, 
czającym się do I. kategorji, oświadczyli pisemnie 
panu Schmittowi, że uważają łączność stosunku swe- 
go do niego, jako do przedsiębiorcy teatru hr. Skarb- 
ka, za zerwaną aż do chwili, w której sprawa ta 
przez odpowiednie władze opiekuńcze nad teatrem 
tj. przez wysoki Wydział kraj. i kuratorję fundacji hr. 
Skarbka nie będzie rozpatrzoną. Zawiadamiając więc. 
o tem wszystkiem świetną kuratorję hr. Skarbka i 
wysoki Wydział krajowy, zanosimy jednocześnie do 
Niej (Niego) prośbę, aby raczył (a) wziąć nas w swoją 
obronę, wobec zamiarów obecnego przedsiękiorcy te- - 
atru hr. Skarbka, mającego widocznie na celu nie - 
rozwój sceny narodowej i odpowiedni dobrobyt jej 
członków, którzy długoletnią pracą na tejże scenie 
położyli pewne zasługi, ale jedynie chęć powiększe- ` 
nia swego majątku kosztem pracy artystów. ' 
Wszak kraj, dając rokrocznie znaczny zasiłek 
na teatr narodowy we Lwowie, nie daje go przecież - 
na to, aby tenże przechodził do prywatnej szkatuły 
przedsiębiorcy teatralnego, pragnącego uważać insty- 
tucję narodową po prostu za intratny interes, lecz 
daje na to, aby instytucja ta, a względnie jej człon- ` 
kowie wraz ze swemi rodzinami za pracę swoją 
mieli zapewniony odpowiedni byt Obecny przedsię- 
biorca nie drogą konkursu wszedł w posiadanie te- 
atru lwewskiego, nie na prośby artystów, ani głosu | 
opinii publicznej, ale w skutek dobrowolnej mgody 
ze swoim poprzednikiem, Jeżeli jednakeweż obecnie 
przyszedł do tego przekonania, że teatr lwowski jest 
dla niego interesem za mało intratnym, niechże nie 
stara się kosztem artystów powiększać swych zysków, 
bo krzywdy tej, mamy nadzieję w Bogu, nie po-- 
zwolą nam uczynić ani władze opiekuńcze, ani kraj, 
którego jesteśmy wiernymi synami i córami i dla| 
którego pragniemy wedle sił naszych i zdolności, 
pracować do końca naszego życia! Z poważaniem 
Imieniem wszystkich członków dramatu, komedji i 
operetki umocowani przez nich delegaci: Marceli. 
Zboiński, Lucjan Kwieciński, Tadeuss Skalski. 
Lwów d. 29. marca 1889, , 
4 
x w x 
Umowa zawarta między artystami brzmi nastę- 
pująco: Wszyscy tu obecni uważając chwilę, niniej- 
szą jako zagrażającą przyszłości i bytowi stanu ca- 
łego, o ile ona dotyczy materjalnego i moralnego sta-- 
nowiska artystów polskich, związują się pod przy-l 
sięgą i honorem uczciwych ludzi, że praw swoich 
zagrażających ich bytowi współnemi siłami bronić 
będą. Przedewszystkiem obowiązują się podpisani” 
w żadne jakiekolwiek rokowania, mające na celu za- 
warcie kontraktu z panem Mieczysławem Schmitten 
lub jego następcą nie wchodzić, ani od tychże pro- 
pozycyj jakichkolwiek nie przyjmować, ani też ze 
swej strony przyrzeczeń nie czynić. 3 
Podpisani stanowią wszyscy razem „zgroma= 
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dzenie", Zgromadzenie to ułoży warnnki pod jakimi| 
ugoda między p Mieczysławem Schmittem lnb jegoj 


następcą a każdym z członków „zgromadzenia* przyjść 
może dv skutku. 

Uchwały w tej mierze jakoteż wa wszystkich 
przedmiotach, nad któremi „Zgromadzenie“ obrado- 
wać będzie, zapadają prostą większością głosów. 
„Zęromadzenie" wybiera ze swego grona wydział 
z trzech, 

Trzej ci razem a nigdy z osobna upo- 
ważnieni są do prowadzenia ewentualnych pertrakta- 
cyj z panem Mieczysławem Schmittem lub jego na- 
stępcą, 

Pertraktacje te nabywają mocy obowiązującej 
dopitro z chwilą zatwierdzenia takowych przez „Zgro- > 
madzenie*. 
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W razie gdyby ktokolwiek z pod- 
pisanych przeciw zobowiązaniom ty 
pod przysięgą złożonym EA 
naówezas dziś już uznaje, iż czyn tak 
byłby niehonorowem odstępstwen 
podłą sprzedażą interesów całe | 
stanu itych pokfzywdzonych, który d 
prawa wskutek tego musiałyby uci 
pieć. 

W dowód tego nasze podpiey 

Tak nam Panie Boże dopomóż!" 

Działe się we Lwowie 2%, marca 1890 m 


Antonina Kwiecińska, Stanisława Pysznik, Mar- 
celi Zboiński, Stanisław K. Zawadski, Włady- 
staw Wojdułowice, Lucjan Kwieciński, Stanisław 
Hierowski, Julia Piasecka, Jan Piasecki, Ksa- 
wery Laskowski, Franciszek Wysocki, Felicja 
Stachowicz. Zofia Cichocka, Anna Gostyńska, 
Marja Pankiewicz, Amalia Kasprowicz, Anto- 
nina Radwan, Adolf Walewski, Edmund Gasiń- 
ski, Gustaw Jerzyna, Tadeuss Skalski, Elsbicta 
Skalska, Kornel Starzewski, Wł. Woleński, Julian 
Mysskowski, Michał Szobert, Anna Bocskaj, 
Barbara Linkowska, Adolf Linkowski, Helena 
Szymańska, Wanda Urbanowica, Bronisław Dę- 
bicki. f 
* * 

b t 

W sali towarzystwa gimnast. „Sokół“ urządza- 
ją jutro artyści sceny lwowskiej przedstawienie na 
własny syój dochód. Odegrane zostaną „Śluby pa- 
nieńskie* Fredry. Radost — Wojdałowiez, Dobroj- 
ska — Grostyńska, Gustawa — Kwieciński, Albin — 
Woleński, Aniela — Stachowiez, Klara — Pysznik, 
Jan — Dębicki. 

Bilety są do nabycia w cukierni Hausera i Bie- 
nieckiego a wieczorem przy kasie. W poniedziałal ` 
81. bm, w sali kasyna miejskiego „Przedstawienie 
składane“ na dochód artystów sceny lwowskej. Wąt- L 
pić nie można, że publiczność zgromadzi się licznie 
w „Sokole* i kasynie. 


Z Izby sądowej. 


(Proces Farkasa i jego wspólników). 
rę 27. b. m. 
świadka Ham 
kolekturę w AES 
sługuje na nwa 
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Danszky, któ 
rami były c 
gnienia rade 
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przystąpiono do przesłuchania 
idta, który po Herrgacie „objął 
rszecu. W zeznaniu jege nie nie za- 
gę. 
świadków zakończył sekretarz finansowy 
ry oświadczył. że pewne gałki z nume- 
lemniejsze, lecz wydelegowany do cią- 
a ministerjalny br. Andreanszky nie zwró- 
wagi. 

Obrońca dr. Eötvös prosi o zanotowanie tego 
zeznania do protokołu. 

Dzisiaj rezpoczynają się wywody prokuratora i 


obrońców. Wyr . d į 
niedztałaja Jrok zapadnie prawdopodobnie w po 
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Kronika miejscowa 1 zamiejseowa. 


Lwów dnia 29. marca. 


Mianowania. Rada szkolna krajowa zamia- 
nowała Andrzeja Glińskiego, stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Mokrzysce ; Kornelego Stawnicze- 
80, stałym nauczycielem szkoły etatowej w Rosul- 
nej; Piotra Polańskiego, stałym nauczycielem szkoły 
etatowej a Skowiatynia ; Tena "Qrysąktewicza, star 
ym nauczycielem kierdijjącym 4-Klasowej szkoły eta- 
owej w Radziechowie ; Teodora Chodorowskiego, sta- 
łym nauczycielem młodszym, zawiadującym szkolą 
filialną w Gajaach roztockich; Stanisława Resiutę, 
Stałym nauczycielem 5-klasowej szkoły etatowej * mę- 
skiej w Gorlieach ; Rudolfa Beigerta, stałym nauczy- 
otelem młodszym zawiadującym szkołą filialną w Mu- 
żyłowicach kolonii; Pawła Malika stalym nauczy - 
Gielem szkoły etatowej w Rytrze; Modestę Bortni- 
kównę, stałą nauczycielką szkóły etatowej "w Kurza- 
nach ; Marję Aleksiewiczównę, stałą nauczycielką 
4-klasowej szkoły etatowej w Borysławiu. 

Z uniwersytetu. Pp. Ludwik Górecki, ro- 
dem z Paryża, Bronisław Paleczny'z Krakowa, Kle- 
mens Rutewski z Lubomierza i Gustaw Toepfer ze 

Wowa, otrzymali na uniwersytecie Jagiellońskim 
Stopień doktora wszech nauk lekarskich 


~ Na andjencji u cesarza był d. 28. b. m. 
między innymi jeneralny konsul Kuczyński. 

* Dr Edor, książęsarcybiskup salzburski. do- 
gorywa. Onegdaj przyjął ostatnie sakramenta. Beka- 
rze stwierdzili raptowny i ciągle potępiający upadek 
sit i opuchnięcie kończyn. 

Z armii. Kapitan rachmistrz II. kl. Spittal 
Leonard z 45 pp. przeniesiony do 10 p. art. a Mch 
mistrz-porucznik Reinisch Rajmund z 13 do 45 pp. 

„ Do instytutu goograficznego przeniesiono poru- 

oznika Haslinger Alfred z 13 pp 

D Do stanu czynnego przeniesiono kapitana II kl. 
aszkiewicz Wiktor z 24 do 56 pp. 

Na wystapienie ze związku armii otrzymał ze- 
zwolenie podporuczniz rezerwowy Bieńkowski Adam 
Z 11 p. art. 

:* Zmarli. Hipolit Pukowski, profesor gimnazjum 
w Wadowicach zmarł w 56 r. życia. Zmarły praco- 
wał poprzednio *prży gimnazjach w Rzeszowie i Bo- 
chni, a wszędzie  zjednywać sobie zwykł poważanie 
Bbywateli i miłość uezniów. 

i Na wieczorku Kraszewskiege w Stanisławowie 
podczas produkcji zasłabła nagle pani Szameitowa, 
małżonka prezesa tew. Moniuszki i mimo ratunku 
zmarła w kilka godzin. 


* Pogrzeb Ś p. Artura hr. Potoeklege. 
Bi ak 0 w a. donoszą 28. bm, Cesarz wyraził swo 

je współczucie hr. Adamowej Potockiej z. powedu 
straty syna Depesze kondolencyjną wystosował z po- 
lecenia monarchy jeneralny adjutant hr. Paar. Na- 
deszła ona do , Krzeszowie wczoraj około godziny $ 
po południu. Arcyksiężna Stefania nadesłała depeszę 
kondolencyjną na ręce hr. Andrzeja Potockiego oraz 
Wspaniały wieniec z białych róż i czerwonych ka- 
melij. Takąż depeszę między innymi nadesłał p. Szoe- 
gyemyi Marich, szef wekcyjny w ministesawie” spraw 
zewnętrznych. W - imieniu - Koła posłów „polskich w 
wiedeńskiej Radzie.państwa nadesłał prezes Jaworski 


jeans koni encjjaą Brzmi ona : „Posłówie polsty 
państwa przesyłają rodzinie £ p Art 
Potockiego * gł łoże: > A OB 
i n gbokiego żalu i współczu à 
wodu ciężkiej straty, poniesisn Eri 'spółeznoja z po 
nę*. Depesz kondo j «a Przez kraj i rodzi- 
ę p lencyjnych rzeź "dzień" ~ 
nadeszło przeszło 100 “od najbliarzych A Weżorajszy 
Dotychczas zgłosili pwe: pfzybygję na: 
Minister Zaleski, jenerał kawalerji (4 tna: 
graetz, hr. Alfredowa Potocka z Nicei. Kliążę Mam 
Sapieha zawiadomił, iż przybyć nie może z pewędu 
pogorszenia stanu zdrowia czeigodnej księżny Leono- 
wej. Z rodziny przybyli dotąd : hr. Aagustowa* Po- 
tocka z Warszawy, ks. Eugeniusz Lubomirski, teść 
śp. hr. Artura Potockiego. hr. Roman Potocki z Wie- 
dnia, oraz hr. Feliks Czacki z Warszawy. Wezoraj 
po południu już przybyłe do Krzeszowie grono przy- 
jaciół rodziny Potockich. Między nimi znajdował się 
książę biskup krakowski i Paweł Popiel. 
Ze Lwowa wyjechał na pogrzeb także metro- 
polita Sembratowicz. i 
Z Krzeszowic donoszą 28. b. m.: „Wielka 
zamkowa halla portretami historycznemi, bronią i 
zbrojami zdobna, zamienioną została od wczoraj w ka- 
plicę żałobną Ściany obciągnięte kirem, w głębi ol- 
tarz, a nad nim obraz Chrystusa Zmartwychwstają- 
cego, pędzla Matejki, który mistrz ofiarował ś. p. 
Arturowi Potockiemu na pamiątkę wspólnie odbytej 
pielgrzymki do Rzymu. Wkoło ścian kląby roślin. 
W pośrodku na niskim katafalku złożono zwłoki śp. 
, Artura Potockiego w czarnym stroju polskim. Oblicze 
, pogodne, żadnych śladów przebytych długich cier- 
45, ów uśmiech na twarzy, uśmiech pozostały 
z ostatnich chwil życia, kiedy 8, p. Artur przyjaował 
ostatnia GAL seei T AT S e, Ah: 
wał ostatnie rozporządzenia. - śwebodnie rozmawiał 
TE osobami otoczenia. Śmierć ehrześciańska ma zawsze 
$ tryumfu i zwycięstwa, jakby już pierwszy odblask 
goartwychwstanią Szlachetne rysy Skutkiem długiej 
REA | chordby stały się jeszcze bardziej wybitne, 
mi. doczniło się po śmierci jeszcze więcej niż za 
Przed Kydobieństwo syna da ojga. „ W tej „samej hallj 
i n laty spoczywały %włoki Aduria' Potożkiego, 
rokom By, otaczałą je rodzina, poddana 6ifżkim Wyp: 
wę: 1 to samo uczucie rozdzierające napel- 
blicznej, ngk głękokiego żalu 1 ciężkiej Har pu- 
i shpe Y leży na marach mąż, pełen dzielności I 
c= rajowi. Przeniesienie zwłok do halli 
sięcia-bisłu 2i wieozorem-o- godz. 9-w obecnosci 
wieństwa, Ta. Iakowskiego i miejscowego ducho- 
żałobne Oå ach ołtarzem odbywały się dziś msze 
. prak odstępuje hr. giera 
Ze, 1 zmarłego, oraz brati siostry. 
wić będzie WA W niedzielę 30, marca br. mó- 
daniu f dr. Żegota Krówczyński: „O 
"na eo wychowania“. Począ” 
będą : 20. kwietnia droga „Następne wykłady miań 
człowieku“, 97, WIERNA Żuliński „O pierwothym 
fesor polit. „O pracy P. Olearski Kazimierz, pro= 
* Ww kasynie n je rrea 
tj. w piątek joasia 1 odbyło się wezoraj 
śnie się wydziału w nastę- 


| skie* Fredry. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 30 Marca 1890. 


pujący sposób: Prezesem wybrany przez aklamację 
dr. Alfred br. Kanne, wieeprezesami dr. Pemianow- 
ski i dr. Roszkowski, gospodarzem Roynowski. za- 
stępeą Motylewski, skarbnikiem Smalawski, zastępcą 
Ołpiński, sekretarzem wydziału dr Tabaczyński, za- 
stępcą Czernecki. 

* Z „Gwiazdy”. Walne zgromądzenie odbędzie 
się w poniedziałek 31. bm. o godzinie pół do 8. wie- 
czór w lokalu własnym przy ul. Franciszkańskiej 
L 7. Na porządku dziennym: Sprawozdanie z czyn= 
ności i obrotu funduszów za r. 1889. Udzielenie ab- 
solntorjum obu wydziałom za czynności w roku 1889. 
Wybór 7 kuratorów na rok 1890 z grona członków 
honorowych. Wybór 9 członków do wydziału stow. 
„Gwiazda“ na r. 1890. Wybór 5 członków do ko- 
misji kontrolującej. Zatwierdzenie przyjęcia w stan 
inwalidowy członków Stow. Wnioski wydziału — 
podania i wpiośki członków. 

* Zmiana taryfy na kolejach. Wczoraj 23. 
bm. była u ministra handlu depntacja wędrownych 
kupców z prośbą, aby przy nowej taryfie kolejowej 
nie znoszono pakunków wolnych od opłaty. Minister 
Baquehem oświadczył, że zmiana nowej taryfy jest 
wykluczona, gdyż państwo i bez tego traci 5 milio- 
nów ma korzyść ludności. Minister oświadczył, że 
nowa taryfa jest podarkiem od państwa dla ludności. 


(* Emigracja do Ameryki. Do Pol. Corr. 
piszą z Nowego Jorku: Ponieważ kwestja emigracji 
amerykańskiej stała się z powodu procesu wado- 
wiekiego znowu aktualną, nie zawadzi więc na nowo 
rązpatrzęć, czy i jakie przynosi emigracja korzyści, 
Ajenci rozgłaszają, że zarobek jest w Ameryce 5—6 
razy większy, apiżeli np. w Austrji. Są to przesadne 
wiadomości; zarobek jest niezawodnie większy, ale 
w zamian pieniądz ma o 250 pre. mniejszą wartość 
w Ameryce niż w Austrji. Ponieważ zaś emigranci 
nie łatwo w ogóle znajdują zarobek, nadto zaś wy- 
stawiani są na łupiestwo ajentów, ponieważ wreszcie 
stosunki w Ameryce ciągle pogarszają się tylko, wielu 
więc przybyszom "file pozostaje nic innego, jak po 
utracie wszystkiego zgłosić się do konsulatu swego 
państwa z prośbą o umożliwienie pewrotu do ojczyzny. 

* Opodatkowanie czesnego. We Wiedniii od- 


był się wczoraj w trybunale administracyjnym roz- 


prawa 4 powodu zażalenia profesorów uniwersytetu 
wiedeńskiego przeciwko magistratowi wiedeńskiemu, 
który rozporządził, ażeby czesne za kolegja było opo- 
datkowane Trybunał administracyjny zniósł rozpo- 
rządzenie magistratu. 

* Btrejk kominiarski rozpocznie się od ponie- 
działka 31. bm. Pryncypałowia nie zgodzili się na 
warunki postawione przez czeladników keminiarskich, 
żądających wynagrodzenia 15 zł tygodniowo, skutkiem 
czego czeładniey po ekspiracji terminu 14-dniowego 
oświadczyli dziś w biurze magistratu wobec inspektora 
przemysłowego P. Nawratila, że od poniedziałku za- 
przestają pracować. W całym Lwowie zajętych jest 


tylko 28 czeladników i trzech kierowników komi- 
niarskich. i 


* Próba chórów męskich na poniedziałko- 
wym koncercie wykonać się mających odbędzie się w 
niedzielę 30. bm. o godz. 4 po poł. w sali towarzy- 
stwa muzycznego. 

„* Pląty odezyt pnbliczny urządzony przez Te- 
warzystwo pedagogiczne, odbędzie się w poniedziałek 
31. bm. o godz. 6. wieczorem w sali ratuszowej. 
Dr. Stanisław Głąbiński doceut «:niwersytetu, mówić 
będzie: „O walucie i jej reformie w Anstrji,* 


* - Drnet zjazd historyków polskich we 
Lwowie. Komitet Zjazdu przystępując w najbliższym 
czasie do druku referatów uprasza o wczesne zgło- 
szenia uczestnictwa celem uregulowania nak!adn. 

Wkładki uczestnictwa w ilości 5 złr, == 5 ru- 
bli = 10 marek = 12 franków uprasza się prze- 
syłać nę ręce, sekrefórza komitetu dr. Oswalda Bal- 
zera we Lwowie, uł. Zimorowicza nr. 7. 


„* Dar. Cesarz mdielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Zalipie» w powiecie rohatyńskim, na 
budowę szkoły, zapółnogę w kwocie 100 złr. 

* Jutro, d. 81. marca: św. Balbiny P. — 
św. Chrysanfta. 


— Wiosna. Jako jej zwiastuny niezawodne nad- 
ciągnęły do lasu wiedeńskiego dnia 15. i 16. bm. 
stonki. Tym sposobem prawie wszystkie gatunki pta- 
etwa gprzelótnego już wróciły, co służyć może jako 
zapewnienie, Że wczesna wios a tegoroczna już Ńie 
ustąpi ani na chwilę psikusom zimy. 

— Strejk. Z Reichenbergu donoszą pod d. 27 
bm: Dziś w południe: przybyły do Morchensternu 
znaczne” oddziały strejkujących szklarzy, drukarzy i 
szlifierzy. Usiłują oni nakłonić swych towarzyszy do 
zd w” | do strejku, zachowują się jednak 
Saat kia szlifńerniach i drukarniach za- 


— Olbrzymi st 
przygotowują . E sę rejk. Jak do Tempsa donoszą, 


reta zawiesiło roboty. Py 
; r - efekt 
robotników i pracodawców do eos 
„— Święto robotników. Wszys 
nią robotnicze w Holandji uchwaliły 
jako święto robotnicze, 


się doprowadzić 
mienia. 


— Pożar pociągu. Pociąg królewski, odświ Fm i 
` ocSwieżo-'z halli, ustawiono ją na 


iaj : 0- Teow l w E a 
skiej do Berlina, spłonął na dworcu we Florencji. p ną przemowę wypowiedział książę biskap 


ny niedawno przed podróżą królowej Małgorzaty wło-* 


Wszystkie podarki, które królowa nwiała zawieść do: 
nadsprewskiej stolicy, spaliły się także. 


osób. Mnóstwo domów zgorzało, przyczelu bardzo wie- 
le osób zgipęło w płemieniach. Z wielu mniejszych 


przyczem zginęło antóstwe osób. 
eksplodował 27. 


rzy stý 
ani 


(Ma. Budynek runął. 
życi, = 

A w liście swym do Siemensa w Berli- 
nie donośi, że udało mu się poczynić znaczne ule- 
„pszenie w wynalągionym przezeń fonografie, 


„— Usiłowańe morderstwo i samobójstwo. 
Donoszą z Frankfuru n. M.: Ubiegłej nocy strzelił 
porucznik Stoll w Moguncji trzykrotnie do kapitana 
Salma ï zranił go niebezpiecznie. Następnie sam się 
zastrzelił Powody nicznane. 
pam" TF m W NM wam 


= 


Teatr, literatura i muzyka. 


przenieśli SECA 
La BP Sokoła” i „Kasyna miejskiego.“ W niedzielę 
Hg odegrają w sali „Sokoła“ „Śluby panień. 
30. bm. a w poniedziałek 31. bm. będzie y 
kiego przedstawienie składane. 
Ww ostatnim numerze londyńskiego 7k 
Tem u: for magazine znajduje się obszerny artykł 
śp. Alejzym Żółkowskim. 


sali kasyna miejs 


(olniczych, 


zwłokami Artura Potockiego wśród śpiewu 
alumnów, chwila to była majestatyczna gdy 
- pnetropolita w mitrze błogosławił zwłoki tego, 
który zawsze dążył do pojednania bratnich 
.|'zozepów. Najpoważniejsi mężowie nie mogli 


tkie st . [dok Adek AE 
obekodzi i maja ordsłoającą gerne a Enpa krak 


f widział, 
— Okropny cyklen spustoszył 27. bm niemal. 94 tylu lat umiera, 
całą dolinę Ohio, W Louisville 800 domów w gru- której 3 krwawią się bezustannie i 
zach; dworzec kolejowy zatopiony w nurtach rzeki, Na nowo miłość wydają, miłość, ogarniającą 
ratusz zawalił sięw chwili, gdy w salach jezo od- wszystko, co piękne, szlachetne i święte. 
bywał się bal, skutkiem czego poniosło Śmierć 500, 7 
|paród ponosi przez śmierć Artura, który tyle 
kmiaet dolinf Miągisipi donoszą o wielkich powodziach [PO Sobie obiecywał, który dążył do zgody i 
f miłości w narodzie. Głodności unikał, a gdy 
— Magązyn) prochu w Dorchester w Anglii |się stykał z tymi, 
Wielu żołnie |tylko dobro narodu 
Dyé może to, że został brat, co w te same 
lądy wstępować będzie. Słowami „bądź wola 
Iwoja* zakończył książę biskup mowę. 


iu, na czele postępowało towarzystwo dobro- 
zynności Z Krakowa, potem szkoła krzeszo- 
wieka, dalej siostry Szarytki z Tenczynka, 
torpusy weteranów ze sztandarami z Krako- 
"a i Krzeszowic, 
około nich cechy krakowskie ze sztandarami, 
dalej straże ogniowe ze Suchy i Krakowa, 
wreszcie nieprzejrzany szereg duchowieństwa 
— L teatru. Artyści sceny narodowej hr. Skarb- [3 %umnami ruskimi w środku, Na przemian 
się skutkiem zaszłych wypadków do spiewają alumni 
przed trumną metropolita, za nim cztery in- 
fuły, mianowicie książę biskup Łobos, prała- 
ci Matzke i Walczyński. 
przemian posłowie rady państwa i sejmowi, 
delegaci włościan, urzędnicy wzajemnych ubeg- 
pieczeń, oficjaliści i dostojnicy. Za trumną |rokowania względem zawarcia traktatu han- 


— „La sainte Russie“. Głośny autor, który | postępowała cała rodzina, ministrowie, naczel- dlowego, nie ma podstawy. 
nicy władz z Krakowa i tysiące przybyłych. uczynił żadnego takiego kroku. 


pod pseudonimem „Cemte Vasili“ w tak dowcipny 
i złośliwy sposób opisał życie dworskie Berlina, 
Wiednia, Petersburga wydał obecnie w Paryżu nową 
ciekawą książkę pod tytułem „La sainte Russie“, 
Książka jest rozchwytywaną, 


| m ER. „OE 


O godzinie 12 wszedł orszak do kościoła, tu 
sumę odprawił książę biskup, poczem w pod- 
ziemiach złożono znłoki. 


Wiedeń d. 29. marca. Jak Fremden- 


konferencji ngodowej zostali urzędowo przez 
hr. Taaffego na 14 kwietnia do Wiednia za- 
proszeni. 

Berlin d. 29. marca. Utrzymnią po- 
wszechnie tutaj, że postanowienia konferocji 
międzynarodowej co do ochrony robotuików 
zostaną wkrótce ogłoszonemi. Słychać także 
w kołach kompetentnych, Że konferencja uzna- 
ła zaprowadzemie urzędów rozjemczych mię- 
dzy robotnikomi a przedsiębiorcami za pożą- 


Ostatnie wiadomości. 


, Suma zebranych otiar przez komitet głodowy 
ruski ma dosięgać, wedle podań pism publicznych 
tutejszych, wysokości 9.338 zł. reń. i 20 tysięcy 
pudów zboża, czyli około 4.000 korcy (40 funtów 
celnych 1 pud). W sumie tej znajdują się wpra- 
wdzie prócz pomienionego zboża, leżącego póbno 
dotąd na granicy rosyjskiej, nadesłane od nieja- 
kiego pana Czubinskago z Petersburga 6.829 zł., 
jakoteż bardzo nieznaczne ofiary z Wiednia, Czech 
i Szłąska ; pozostała wszakże po potrąceniu tych 
"*agranicznych ofiar suma, świadczy zawsze 0 Ży- 
wem poczuciu współczucia dla cierpiących i po- 
trzeby samopomocy u obywateli kraju naszego, 
jakie skierowało ofiarny swój wyraz ku komite- 
towi rnskiemu. 

„ Do władz naczelnych, rządowych i autono- 
micznych, należy teraz aby w tej ostatniej, rzec 
można. chwili ratunkowego działania, rozciągnęły 
kontrolę nad rozprószonemi zbiornikami ofiarności 
publicznej i owoce takowej, z pełnem uznaniem 
dla tych przezacnych mężów i komitetów, którzy 
JA pobudzili, skupiły i skierowały rozdawnictwo 
na drogi organiczne Wydziału krajowego i Rad 
powiatowych przy asystencji organów rządowych, 
na drogi organizacji publitznej i autonomicznej 
kraju — mającej pogląd i kontrołę pełną nad cało- 
ścią niezmiernej potrzeby, przechodzącej stokrotnie 
summy wszelkich pomocy. 

Wtedy zniknie gorszący spór o cło, lub 
zwołnienienie od takowego, zboża leżącego na gra- 
niey roąyjskiej — a niewiadomo jakiego pocho- 
dzenia, wtedy znikną też obawy spowodowania 
anarchii, stokroć gorszej od niezaspokojonych po- 
trzeb. Inicjatywa decyzji w tym względzie należy 
do władzy i od niej sią oczekuje tego słowa de- 
cydującego a uspakajającego. 

„O potrzebie takowegi niech świadczą wyrazy 
samejże gazety rosyjskiej, a nie ruskiej, jaka tn 
we Lwowie wgchodzi:- „Irteres kraju bez różnicy 
wiary i narodowości jego ludności, wymaga wzmo- 
cnionej działalności dla praktycznego przeprowa- 


dzenia jednego z najważniejszych zadań obecnego 
czasu...“ 


neoe |. 
Ttligrany , Gazay Narodowej, 


Krzeszowice d 29. marca (godzina 
2 po południn). Od rana pociągi zwożą ucze 
stników żałobnego obchodu. Pierwszym pocią- 
giem przybył metropolita Sembratowicz Z ka- 
nonikiem  Bieleckim j chórem alumnów. Za 
nim przybył książę biskup krakowski, cała 
kapituła katedralna i olbrzymi zastęp ducho- 
wieństwa tak Świeckiego, jak zakonnego. Co 
chwila nadciągają mwe deputacje z wieńca- 
mi i tysiące włościan s krzeszowickiego, Z 
Mendrzechowa, mazurów i rusinów. O w pół 
do jedenastej przy yi minister Dunajewski, 
iamiestnik Badeni, fharszałek Tarnowski i 
ceputacja Wydziału krajowego z wieńcem, 
do deputacji tej należą Jędrzejowicz, Were- 
szczyński i Sawczak. Przybył także biskup 
pobos z iufułatem Walczyńskim. Minister 
galeski bawi tu już od wczoraj. Przybyły 
hkże depntacje Rad powiatowych, Towarzystw 
| szkoły czernichowskiej, straży 
guiowych, Rada miejska krakowska, urzę- 
'nicy magistratu, wszystkie wybitne w kraju 
ssobistości  Reprezentowane są wszystkie 
rodziny znaczniejsze, posłowie do sejmu 
( do Rady państwa, uniwersytet krako- 
aski z rektorem. Przed wyniesieniem zwłok, 
metropolita Sembratowicz odprawił nabożeń- 
two żałobne w parafialnym kościele, poczem 
hastąpiła wstrząsająca ruska celebra nad 


botniczych może bardzo być przydatnem. 
Pod względem wprowadzenia w Życie 


dzynarodowych* ale natomiast skłaniano się 
ku perjodycznie ponawiającym się zgromadze- 
niom konferencji międzynarodowej dla ochrony 


wodawstwa robotniczego, 
korzyść wewnętrznego pokoju państw ucze- 
stniczących w konferencji, a nawet na korzyść 
pokoju Świata. 
Na wczorajszym bankiecie delegatów bio- 
rących udział w konfereucji robotniczej wniósł 
książę biskup Kopp w języku francuskim to- 
ast na cześć Juliusza Simona, życząc mu. 


robotników. Simon podziękował w gorącej 
przemowie za przyjęcie, jakiego on i wszyscy 


ludzkości. 
Berlin d. 29. marca. 


nie przyjął tytułu księcia Lauenburskiego. 


wieczór zaproszeni są delegaci do cesarza, 


prawdopodobne. Mianowicie o dymisji Mayba- 
cha, Herrfurtha i Luciusa mowy nie ma. 
Bezpośrednim powodem, 
podał do dymisji, było nadanie ministrowi 
Botticherowi orderu Orła czarnego, o czem 
cesarz ks. Bismarka nie zawiadomił. 
dowiedział się o tem dopiero od swoich do- 
mowników, i uznał, że cesarz dał mu tym 
sposobem do zrozumienia, że usług jego na- 
dal nie potrzebuje. 


kę Sieme sa (przyrządów 
oświadczył się z wielkiemi pochwałami o go 


nem świetle przedstawiają. 


tników w tutejszych warsztatach 
kolei południowej. 


statutu dla chorych robotników. 


wanym. 


Paryż d. 29. marca. Matin 


sięcznie, płynną od 1. kwietnia r. b. 


vstrzymać łez. 

Po celebrze ruskiej nastąpiła łacińska, 
owskiego. 
„ze zwłokami. 
yniesiono trumnę 
progu domu i tn 


zierającą serce była scena ze 


y prześlicznej pogodzie w tego wniosku jako naglącego 


unajewski, żegnając tego, o 


: któ iocki 
Zwrócił się mowca rego dzieckiem 


do matki, która 


a przecież żyć musi, ps 


ferencji 
gorącemi napojami, uchwaliła zabronić tego 
azuaczył potem mowca stratę, jaką cały |Maudln; dam zaś, gdzie go dotychczas nie 
ma albo jest nie wielki, dopuszczać w pe- 


wego. 


co nadają godności, to 


miał na celu. Pociechą 
rzał proponować królowi 


Ruszył olbrzymi orszak przez alee par- 


pragnie ulżyć sobie ciężaru, ale dzisiaj uczy- 
nić mu tego nie wolno. 

Petersburg d. 29. marca. Półurzę- 
dowa „śjencja Północna“ donosi z Czardżui: 
Oczekują tutaj rychłego przybycia włoskiego 


cechy, wozy z wieńcami, 


i duchowjeńst rz ki 
wieństwo rzymskie, kraj Zakaspijski do Buchary i Samarkandy, 


zachowując ścisłe inkognito. 

Sofia d. 39. marca. Doniesienie Nowej 
Pressy, jakoby jlny konznl niemiecki Wan- 
genheim proponował rządowi 


Trumnę niosą na 


dane, ku czemu wprowadzenie Wydziałów ro- 


postanowień, jakie ponzięto na konferencji 
nie godzono się na zaprowadzenie „biur mię- 


robotników, dla wymiany poczynionych w mię- 
dzyczasie doświadczeń, przez co położonemi by | helma, zapowiedzianego na wiosnę. 
zostały podstawy dla międzynarodowego pra- 
i a to wypadnie na 
kupn 
przeciw 164. 


by i nadal, jak dotąd, pracował dla dobra 


członkowie konferencji doznali w Berlinie, - r 
poczem wychylił na pemyślność cierpiącej munalne wiedeńskie 149:—-. 


Na adres Rady 
związkowej odpowiedział ks. Bismark długiem | nych 21760. Akcje Bankvereinu 11850. Rosyjski 
pismem, w którem się z nią Żegna. National- 
złg. donosi jako rzecz pewną, Że Bismark 


Bankiet pożegnalny delegatów konferen- 
cji robotniczej odbył się wczoraj wieczór. 
Konferencja skończyła wczoraj swoje prace, 
dzisiaj nastąpi podpisanie protokołu. Na dzić 


Berlin d. 29. marca. Dalsze zmiany 
w ministerstwie pruskiem są na razie nle- 


że się ks. Bismark | Banku kredyt. galic. po 200 zł. w.a.. 


Juliusz Simon, zwidzając sławną fabry- 
elektrycznych) Gal. Zakł. kred. włośc. 


ścinności niemieckiej, którą w Paryża w CZAT- | mzemnizać jne galie. 5%, m. k.. 


Marburg d. 29. marca. Wozoraj Wy- | Pożyczka krajowa z r. 1873 6'/, w. a. 
buchła nagle zmowa wszystkich 1300 robo- 
ogrzewalni 
Za przyczynę zmowy po- 
dają nieukontentowanie z kilku pestanowień 


Ruch na kolei nie został przez to przer- 


ogłasza 
dekret rządu brazylijskiego, nadający CeSA- |100 marek niemieckich . 
rzowi Dom Pedro, jako odszkodowanie za EO muitiniewaml = POOR cca 
jego dobra w Brazylii, sumę 250.000 fr., 
nadto zaś pensję w kwocie 75.000 fr. mije- 


Paryż d. 29. marca. Na końcu wczo- 
rajszego posiedzenia Izby posłów wniósł bu- 
luużysta Granger o kredyt 100.000 frauków | wiec. 
na odszkodowanie dotkniętych strejkiem ro- | Baier z Przybysza. 
botników garbarskich, i zażądał traktowania 
Minister Con- 
stans odparł, Że wesprze robotników, skoro 
zapowiadane demonstracje w niwec się obró- 
rząd nie ścierpi żadnych rozruchów uli- 
m Nagłość odrzucono 329 głosami prze- 


Bruksela d. 29. marca. Komisja kon- 
antiniewolniczej dla spraw handlu 


wnem terytorjum 1 za opłatą cła importo- 


Rzym d. 29. marca. Według Tribuny 
niema podstawy pogłoska, jakoby rząd zamie- 
rozwiązanie parla- | nil 
mentu i rozpisanie walnych wyborów na po- 
łowę kwietnia. Hz/orma (organ Crispiego) za- 
przecza, jakoby Crispi zamyślał złożyć tekę 
spraw zagranicznych, i dodaje: Włochy jeżeli 
kiedy, to obecnie potrzebują ciągłości w kie- 
rownictwie polityki międzynarodowej; Crispi | fotografiozny 


3 


Wangenheim nie 


Sofia è 29. marca. (Ciągłe prowoka- 


cje ze strony Serbii o ile jątrzą publiczność, 
o tyle też rząd tem bardziej umiarkowaną 
postawę zachowuje, i opozycja sama wzywa 
blatt donosi, członkowie czesko - niem 'eckiej do zgody w narodzie. 


Cetynia d. 29. marca. Ma tu przybyć 


ks. Jerzy Leuchtenberski i dlatego książę 
czarnogórski odłożył swój wyjazd do Peters- 
burga. 


Konstantynopol d. 29. marca. Dy- 


misja Bismarka mie wywarła ani w otoczeniu 


sułtana ani w Porcie żadnego wrażenia. Ce- 
sarz Wilhelm, bawiąc tutaj, złożył tak szcze- 
re zapewnienia pokojowe i tak gorąco wy- 
rażał się z życzeniami rozwoju dla Turcji, że 
żadne zaniepokojenie co do dalszej polityki 
Niemiec powstać nie może. Br. Radowitz 
zresztą, którego tu poczytują jako głównego 
przedstawiciela istniejących między Niemcami 
i Turcją stosunków, pozostaje nadal ambasa- 
dorem w Konstantynopolu. 

Chrystjania d. 29. marca, Rada miej- 
ska stolicy Norwegji, wybrała komisję dla 
obmyślenia uroczystego przyjęcia cesarza Wil- 


Londyn d. 29. marca. Izbą gmin 
przyjęła w drugiem czytaniu bill co do wy- 
dziesięcin kościelnych 269 głosami 


Wiedeń dnia 29. marca, godz. 2 min. 02 po 


południu. Akcje kredytowe 306.87. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 91:80. 
kredytowego 346*50. Akeje Banku anglo-anstrjackiego 


Akcje węgierskie Banka 


15120. Akcje Unionbanku 247:—. Akcje kolei Karola 


Ludwika 192 75. Akcje kolei Północnej 261:50, Akcje 
kolei Południowej (lombardy) 121—. 
Alfoldzkiej ——. 


Akcje kolei 
Akcje kolei Państwowej 218—. 
Akcje kolei Tiwowsko-Czerniewieckiej 228—. Akcje 
kolei węg.-półnecno-wschodniej 189 —. Losy ko- 
Akcje Tow. tureckiego 
10750. Galic. oblig. idemn. 10475. Akcje kolei 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 219:65. Losy 
regulacji Cisy —*—. Akcje Banku dla krajów koron- 


rubel papierowy 129:25 
4*ho"/o renta wspólna 86:95. 5°% renta austr. 
papier. 102.25. 5% renta austr. złota ——. Renta 
40), węg. złota 101'—. 5% renta węg. pap. 98'—. 
Napoleondory 946'/,. Marki niem, 58.72. 
moan " — O 
Wiadomości giełóowa. 
Lwów, dnia 29. marca. (Z Izby handlowej). 
I. Akcje za sztukę. 


płaca żadają 
Kolej galie. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 192— 196— 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 228— 232— 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 3027— RU A 
H. Listy zastawne za 100 zł. 
Bauku bipotecznego galie. 5%, - . . . . 10140 10240 
- = „ 5°/e wyl. 10%, . 106: — Ra 
Książę | Banku krajowego 4'/,9/, los. w 51 latach . 9870 99: 
T Towarz. kred. gal. riemsk, 5% . . . 10035 10135 
" ” n a 0 aw MF © 97:40 98:40 
x E Š 50/, los. w 37 lat. 100:35 10135 
- 40/ los. w 41'/, |. 9475 95:75 
; è E 41/,0/, los. w52 L 9975 100.75 
M o 4% los. w 58 lat. 94-- 95— 
IM. Listy dłużne na 100 zł. 
w likw. (d. 6%,) 3%, 5%—  60— 
(d. Goj)s2i/Y, też = BEUE 
IV. Obligi za 100 zł. 
i 10425 Lo y 
Galie. funduszu propinacyjnego 49/, 3 9175 927 
Kom. banku krajowego 5°/o w.a I. em.. . 10050 101-50 
046 — 106-— 
r z r. 1883 4!/4%, - 9725 9825 
V. Losy. 
24. pep 
Losy miasta Krakowa ak 23: — LT 
Losy miasta Stanisławowa . . « - « —— i 
VI. Monety. $ 
Dukat holenderski . 1 8E 5:53 s 
Dukat cesarski . . - 5-60 am 
Napoleondor . WA %45 > 
Połimperjał rosyjski . 9:65 a; 
Rubel rosyjski srebrny 1:32 ai 
Rubel rosyjski papierowy "dE e. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 29. marca 1890. 


Hotel Żorża. J. hr. Tarnowska ze Śniatynki. Z, hr. 
Ledochowska z Wołynia. W. hr. Dzieduszycki z Jezupola. 
Dr. M. Fedorowicz ze Słobody. Wł. Uzaykowski z Medwedo- 
Wł. Bogdanowicz z Kossowa. F., Jedrzejowiez z Zura- 
M. hr. Wolański z Pauszówki. Titze z Wiednia. A. 


Hotel Angielski L. Boroński z Krakowa. A. Mysłow- 
ski z Koropea. E. Łokuciejowska z łukawiey. G. Szezerba 
z Jaworowa. J. Olszewski z Sietnicy. A. Semeniuk z Biecza. 


Z 
NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też śwdnej 
odpowiadzisiności za nią nie bierze na siebie.) 


Ty 
Podziękowanie. 

Komitet urządzający Wieczór dramatyczny 
na dochód fumtuszn inwalidów wdów i sierót 
Towarzystwa Wzajemnej pomocy członków sztuki 
drukarskiej sklada serdeczne podziękowanie pa- 
nicm Michalnie Frenkel-Niwińskiej, Marji 
Wisłobodzkiej i nanom Adamowi Strzelec- 
kiemu i Stohlowi. jakoteż wszystkim paniom 
amatorkom i pp. amatorom, którzy się przyczy- 
i do uświetnienia wieczoru, a tem samem do 
znacznego dochodu. 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 


aż do naturalnej wielkości — wykonywa 
Zakład Lwó 
J. Hennera axadomioka 18. 


Z targu pieniężnego. 344 
Dom bankowy Herm. Knópflmacher, Wien i., 


Wallperstrasse 11, istniejący od r. 1869, podaje 
yć M dy. Kapitalistom nastręcza to wybo 

: szczegóły z giełdy. tręcz r- 
następcy tronu, który zamierza odbyć podróż | pą ocopióść zakupywać papiery parą Pych 
koleją Zakaukazką z Usun-Ada przez cały | kurs odpowiada istotnej wartości i daje im niezawo- 
dne szense zysków. Możemy wskazać cały szereg 
papierów wartościowych odpowiednich do lokacji. 
Powyższa firma bankowa Herm. Knópflmacher naj- 
chętniej udziela wyjaśnień i czyni wszelkie ułatwienia 
tym, którzyby z tego korzystać pragnęli Nigdy jeszcze 
bułgarskiemu | sposobność ku temu nie była tak korzystną jak obeenie. 


informacyjnein sprawozdaniu zajmujące 


4 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 30. Marca 1890. Nr. 74. 


DAOBNE OGŁOSZENIA. Wszelkie 1500 =] gà WIEDEŃSKI i 
» SZYTE ZE 
po cencie od wyrazu. a A ba u 
a ŚL ŚŚ2._ Z 8 r = 
A SPRZEDAŻ Willa z ogrodem na (7 aso ISM d | 54 | ogó 
Piekarskiem 1. 11. 165 Js l j } 
CECIN r niżónie prenumeraty 0 połowę. 
: 5 l i; i : Z dniem 1. kwietnia b. r. zniżamy prenumeratę na 
ror kralone E we oast , we Lwowie, plac Kapitulny 3 „SZCZUTEK% o połowę i Ay a 
ch językach, kwartalnie: ma zarząd Zawałówki do sprze- A a e | > 
szytami, prenumerować można . jet `. E. M. Bernfeld z Wiednia. 1446 wynosić będzie tylko 6 złr., półroczna 2 złr. 50 ct. 
REWA A dauia z przystawieniem do stacji "e ćwierć iesi 
e w R r Ą eróroczna 1 złr. 25 ct., miesięczna 50 ct. 
IRS aś z kolei Mikołajów-Drokowyże. | 229 Największy skład towarów we Lwowie. krwiak. ERNIE 
Składając zę z łomu "mieszkalnego i) KL. Altenberga S . an | p Pia T 
peiojach, Bot. piwnicy r parterze pk (dawniej Richtera) BERNHARDYNA JEF DOZON wiosenny l etni 1890. "W Administracja „ma 
a tora.. dzobne, izdebki dla CET we Lwowie. =! z Senzacyjnie tanie stałe ceny wyrażone są na każdym towarze. „Szczutekć. 
stajni i wozowni. Położena na wzgórku wśród|Katalog dokładny czasopism przesyła się nanajnowszy środek do zabarwienia] _ Prawdziwe angielskie Versey-staniki trykotowe na sezon wiosenny i letni po j 
erdi AŁMA D leśnych w ma- żądanie gratis i franco. 1424 siw ch włosów Sy w p p ki, ERA ak dh w ek i i dziecięcych, we- 
owniezym położeniu, w zdrowym świeżym ; onach, koronkach, wstążkach, kwiatach, piórach, kapeluszach damskich, gorsetach, poń-| 
powietrzu blisko pysznej wody źródlanej Szanowny Panie! Rat Y abod : a czochach , haftach, gotowych robotach ręcznych, kotkach Poors ds |skoteć ler 
i odpływającego potoku, odosobniona od do- Błogosławieństwo niebios spłynie nieza- a S oee ri U barda «JEŻE kach i paskach haftowanych do bielizny damsklej i dziecięcej. 
mów na OCE Baa dana z pod Nr.|wodnie zał wszystkie Ee melbi ryżu, hieni ETEA ani ołowiu, ani srebra, Szczególna sposobność dla właśeieleli dóbr : an EN 
5 R e TEL A a mi RI ki któ dzy.|ani siarki. Cena_Ż złr. Na składzie w par- i willij: Ruda WNN" ARIE SŁŻTW «4 aR - © dr, Asi 
A ci o Wy ani 1459 fumerji Fausta, Sykstuska 2. rr. „zj *skodnie kecyki (Chenille) I. wielkość ot 08, P vui b tod E Ta 8 
Ę i ; 2 J . złr. 1:25. — IIL złr. %90 — IV. złr. 450. Praw- i i i J i 
dyio kompletnie nadwerężoną. Już w 24 go: spis Ta kod i śle 3 i A oszu uję 080 y nie m 0 8 inteli entne 
pa ) 8 chodnie portjery tunetańskie i firanki, para 7 7 
Pe iat = USZNEGO ugtąpił m RARE N Ea AE SARE zt iż) BĘ do w ; A EA portja marokskie która by się zajęła gospodarstwem i 
tą l j arrai Hnus "75; trapezunckie 5:75. asowane firanki jutowe, 
A o R oi = LR BIURO ZIENNIKÓW Te się th 2 okrzydk/, "1 draperji i 2 Papinii wychowaniem czteroletniego chłopca. 
aj SE ERE Ea E e 3 i s 1-75, zb, 290. Sp gh tego ZW, Zgłosić się Brajerowska 6. IL, mieszkanie 9 od godz. pół do 2 do pół do 3 lub w Ad- 
ge : : z h r jące się z 4 óżka i r . 3:40, 5, ini ji j“ mi 5 iu. 
zdrowieniem , kreślę się uniżonym A Aluga Lwów, ulica Karola Ludwika 9. 6 JA oN drukaciskie A A żem pie, ministracji „Gazety Narodowej* między 4 a 5 po południu 


kąpielowy, 

pracował przez szereg lat w pier- 

wszorzędnych zakładach  wedole- 
czniczych, 

Kąpie, naciera, masuje podług 
najnowszej metody. 
Mieszka we Lwowie 
przy ulicy Ruskiej 1. 6. 


Na żądanie zgłasza się i na pele- 
cenie lekarskie wykonuje procedury. 


Orszag Andor, Also-Apsa. AB 
Ten ekstrakt olejku usznego (Gahóról- przyjmuje 852 


Extrakt) wynaleziony przez e. k. lekarza i 
dr. Schipek można nabyć wraz z przepisem przedpłatę i ogłoszen a 
użycia za 1 złr. 50 ct. we Lwowie w apte-|po oryginalnych eenach redakcyjnych do 


ce Piotra Mikolascha i Zygmunta Rackera;| wszystkich dzienników całego świata. 
oraz w wszystkich większych aptekach OBA TĘ REA PTA 
w kraju. DRO COCAK NACE): 1 


$ na całe okno złr. 1:90, 2:80, 3:50 do 9'—, Odpaso- 
wane dywany salonowe 450, 6-50, 10 do 30 złr. — 
A Stebnowane kołdry jedwabne po zir. 8'50. Resztki 


i SA kocyków (chodników) 8—12 metrów po cenie 3:50 i 
Zi == do 6 złr. cała resztka. Wo DG H_ EE HE 
Oddział dla dywanów koców, derek na konie i de będróly znajduje 


a półpiętrzu %.safi I.; — 5 sf ; d o p2p - 
o A at ioraa, kwiaty i kapelusze w salf II; Staniki 4-ietni kasztan (od Gaselli po Gidronie Radowieckim), krwi 


Ekspedyt mój filialny znajduje się w Wiedniu I. Rothenthurmstrasse 37. orjentalnej jest do nabycia w Izydorówce (o. p. Żurawno, stacja ł 


Zamówienia z prowincji za pobraniem pocztowem albo za poprsedniem|KOlei Stryj), również BUELAJ pełnej krwi oldenburskiej 


DE” i 
KKKRKRKKRKAKKKKRKKKKKKKKKA ARR. ya spe Obie towarów wysyła się na żądanie|j45g _ 22-letni. Bliższa wiadomość zarząd dóbr Izydorówka). 
CEMENT GROSZOWICKI 


Magazynu „AU LOUVRE“ Lwów, plac Kapitulny 3. memm 
Wedle sprawozdania „Gazety Narodowej" Nr. 220. z roku 1889 wykazały 


próby Magistratu miasta Lwowa przedsięwzięte wobec pp. profesorów te- 
chuiki, inżynierów, architektów i chemików, że cement Groszowieki prze- 
wyższa co do jakości wszystkie inne w kraju używane gatunki o 6'/,, 
Szezakowski zaś o 100%/, a Witkowieki o 1409, 
1451 Wyłączny skład 
Cementu Groszowickiego 


dla Galicji u 


J. MAURYCEGO DIAMANDA 


we Lwowie ul. Karola Ludwika 39 Telefon 45. 
Najlepsze wapno hydrauliczne! 


RRRKKRKKRKKKNNKKRKKKKKRKRE 


Świeżo patentowana maszyna 
1314 do fabrykacji 


wełny drzewnej 


Ungarische Teich-Blutegel 
SF Spozial-Offert für galizische Wiederverkäufer! TYBĘ | 
1 kile kleine Egel fl. 1:25 1 kilo mittel Egel fi. 2— | 
U» A n fi. 11 — YE R s z fl. r50 
1442 franco und Emballage frei versendet die 


BLUTEGELGRROSSHANDLUNG des Alexander von Kovacs 
in Budapest, Podraniczkigasse 13. Bei grósseren Bestellungen entsprechender Rabatt | 


U 
a. 


"'gu0Z8s0]A Á 
Kjeytjd 30%z0470p 


srzp3 *orzpózsu pfo 
-UJMOId su ApsrĄS 


cji wszędzie, gdzie 
dotyczące plakaty 
wywioszene. 


Składy na prowin- 


s | J. ANDELA 
Fau de Ninon. | nowo odkryty 


PROSZEK ZAMORSKI 


zabi:a: pluskww. pohły, szwaby, karakony, moskale, muchy, mrówki, 
stonogi, mew. w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną szybko- 


NÓRAWNBANRKONE 


Maszyna ta, trzechkrotnie działająca, 
przewyższa wszystkie dotąd znane zaró- 
wno siłą roboczą, jak lekkim chodem, 
o czem interesowani łatwo przekonać się 
mogą. — Wykonywamy wszystkie ma- 
szyny do rąbania drzewa i inne do fa- 
chu drzewnego należące. Prospekty gratis, | 


RARRRKKKRNNKRRE 


wii 


WODA NINON nie jest farbą na włosy, ale umiejętna chemicznie zbadaną 
kompozycją złożoną z takich części składowych, które tworzą nasze włosy. Cudo- 


Eibenschitzkie szparagi olbrzymie. 


i fcis 1 pewnością tak dalece. że z istniejącego pokolenia 


Fabryka maszyn C. Sohranz & 6. Ródiger, 
owadów ani śladu nie pozostaje. 


wne prawie własność WODY NINON przemiany posiwiałych lub całkiem si- 


Wien. X., Dampfgasse Nr. 18. wych na kolor jaki miały pierwotnie daje się przez analogję wytłómaczyć na- 


1259 Profesora Thibault | 
J 
| 


ukowo, materjały bowiem podobne, t. j. uwłosienie nasze wraz z wodą Ninon, 
łączą się z sobą chemicznie, asymilują i wzmacniająco działają. Cena zł, 6 i zł. 3. 


Otto Franz, Wien, VII, Mariabilferstrasse 38. 


Skład we Lwowie u Piotra Mikolascha; w Krakowie u Konst. Wiśniewskiego, apt. A 


Założony w r. 1840 856 


Handel szparagów Antoniego oral 


Przewyborne w smaknu i zapacha 
przez SUEZ sprowadzane 


ERBATY 


Prawdziwy i tanio do nabycia 
© drogerji J. Andela 


18, zum „Schwarzen Hund* Husgasse 13, 


hiński EA c. k. nadw. dostawcy (13 Dosmnikanergasse 18, 11 Kettengasse 11, w Pradze. 
CRL1NSKI1O 3 : , We LWOWIE: Z 
: Zyg. Ruekera apt. pod Srebrnym Orłem, P. Mikolasch 
i Eo I aptekar za w Eibenschitz Morawa 800060000000000 ODOOCODOGC apt., Alejzy titbner droguerja, ulica Karola Luduikasdlizóiante Skid 
1191 a mianowicie: M ec Ów: + Baist apin Piotr fajlhefeg apt kagol Bayer al, aw bak 
- u „/4 Xu ZAR premiowanych: medalem honorowym towarzystwa | srsh”nym, również dyplo- : W. Fusek apt; BIAŁA E. Kruppa, :_ W. Landosberg apt.; 
Nr. 0. po a aeco "Mandala naj- sÉ mem honorowym na światowej wystawie we Wiedniu r. 1873 1 Paryżu 1878, we” DTa SAal ta! WE CHODORÓW: St. Daszkiewicz apt, FRYSZTAK: Jan Zaniowski apt.; 
Nr. 1 moneo W O na wystawach ogrodniozych w Bernie, Wiedniu, Gracu, Lincu | Pradze, Ę 05 i GRÓDEK pod Lwowem: A. Lippu, GLINIANY: 4. Hełm apt; JASŁO: 
Nr, 2. Ee e i Pecha” biało-kw. 4—|] wysyła jak w dawniejszych latach w końcu marca lub na początku kwietnia = R, Pasch apt., KOEOMITA: E. Stenzel apt, J. biaprowios; KOPYCZYNCE: 
Nr. 3. "N dh é ` goi z własnych zakładów już wybrane jedno, dwu i trzyletnie flance szparagowe WINO stołowe | litr 40 ct 3 Reder apt. ; 02s W: 8. Bursa apt, KRAKUW: R. Radler apt.. E. 
N y 4. mint ú Sa AA A 92-60 najlepszej jakości, ostatnie prawdziwe do nabycia tylko u podpisanego, gdzie 4 RW . a f 7 Rioo ITH Spt» sÈ) s yk E w e = aa ari T 
Ne 5 SGM MA FH p obr: '" 7 g.l rozwoj każdej pojedyńczej rośliny jest poręczony, w miesiącach zaś maju i ezer- KULIKÓW: B. Mi a tk slatim R: kaw AROBŁAW: i 
NE. 6. prow ae horbaclatęć ror o 1.50|9 wcu szparagi w wiązankach od 2 złr. 20 ct. do 5 złr. za wiązkkę. Do każdego WINA w flaszkach: Wiałocki àpt "NOWY.TARG: Ad rz E B kaolagrün; NOWI i 
Nr. 7. „Wysiewki* z najlepsz herbaty 1-70] zamówienia dołącza się gratis obszerną po © a szparagów. Wszystkie Markersãorier 60 ct, MAILBERGER!S ct, Klosterneuburger 80 ct., SĄCZ: T. Gressbard, 8. Liechtmann, NIEMIRÓW: K. erzadrzymirski apt., 
Nr. 8. „Souchong“, mało narkotyczna 3:60 zamowienia yupraszamivyyay iac, Po? IE” 07 VOSLAUER 80 ct., Gumpoldskirchner?0 ct, MOSEL PISPORTER PRZEMYŚL: A. Faliszewski, SOKAL: Eug. Wysocsański apt., SUCHA: 
leda handel Anton Worell, w Eibenschitz (Morawa). 1:40, Hegyalaysr 50 ot, GRUNAUER 0 ct, OFNER 60 ct, Erlauer C. Qzernioki apt., STANISŁAWÓW: A. Beil apt, BTARE MIASTO: A. Pa- 
PA t 80 ct, ZIELENIAKI po 60, 70, 80 c. i 1 złr., Tokayskie złr. 1'20, lueh apt., TARNOPOL: F. Jamrogiewioz apt., E. Śrantz, TARNÓW: A. Ber- 
TOKAY wytrawny złr. 2. St. Estephe r. 1'20, St. Julien złr. 1:50, ger, W. Mildner, S. Steissenberg i M, Adler apt: WADOWICE: S. Ku- 
À Graves złr. 1:30, Sanernes złr. 2. rowski apt., T. Rauchberger ZŁOCZÓW: Józef Gold, ZYWIEC: M. Pa- 
U Miód sycony, 1 flaszka 50 ct, Likwory z Bolanowie: Ratafia i Dere- wluszkiewiez. 


à £ J $ U niówka złr. 1°30, Pomarańczówka złr. 1'0, Wódki z Izdebnika: Jarzę- 
©930530390060850886 S€€800006800 biak i Jarzębinka złr. 1:10, Rozolisy gańskie: Złotówka, Kminkowa 


|GUEKI BLA NCARD i t. d. złr. 1'10, Porter angielski, musująy 70 ct, Piwo pilzueńskie : 


© 

9 

z Leżak (zwrot za fiaszkę 3 ct.) 1 flaszka 20 et, Eksportowe (zwrot za 
% P NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM Ą 

a 

© 

© 

% 


fiaszkę 5 et.) 1 flaszka 22 ct) poleca Handal 
Aprohowana przez Akademią medyczną w Paryżu, 
adoptowana przez Formularz ońcialny francuzki, sank- 
cionowane przez radę Medyczną w Petersburgu. 
Posiadające równocześnia własności Jodu 1 żelaza, 


Alberta Szkowrona 
1053 pigułki ta skutkują wyłącznia we wszystkich rodzajach 1955 


1460 Lwów, Plae Marjaki 1. 2. 
® chorób. która wywołuje zaradek skrofuliczny (puchliny, zatkanie kanałów, humory, 


etc..) słabości, przeciw którym zwykłe żelazo jest zupelnie bezskutecznem ; w CHLO- 000000000000C000000000 m 


kozie (bladaozca), w LEDCORRHEE (białych upławachj, w AmznonnntE (xatrzy- 


we Lwowie, Rynek I. 42. 


5 Kto 
ES się waha w 


Y który środek z pomiędzy wielu 
p zachwalanych, najodpewiedniej- © 
j szym jest na jego cierpienia, ton 
niechaj niezwłocznie napisze koro- 
spondentkę do: fichters Verlags-Anstalt 
in tatpzlg, żądając ilustrow, brosaurkę 


eii z pez mę i 
Sn a HEN NHE NEE TE | 


2; Qdszezególnione na wielu wystawach rolniezych. Uznanie 
| 
„M od Jokey klubu 

KWIZ CY 


aye Korneuburski proszek dla bydła, 


-PX 


| 
| 


00060006000606003583 


É i i l jei), ` ` s CZNEJ, mm 
qprzyjacieł chorych“ Nadrukowane A jong menig aienea podają ans kartom modze, repetygey, andzwyozj gi, 66 | koni, bydła rogatego i owiec. 
P lają, że tysiące = podżywiania organizmu i do wzmacniania konatytucyi limfatycznych, ałabych lub : ACHA 
ehoryoh przez ścisłe zachowanie H 2 © osabionych. A "EH ~ | Cała paczka ct. 70 '/, paczki ct. 35. 
iaci. — -B. — Ja i 1 t elaza, jest lakar- i . 
r i X Przyjacielu wskazanych, © NE OP TE dowód czystości i A n s m 7 LJ < K WIZDY , 
nietylko uniknęli niepotrzeh © mentycznońci prawdziwych PIGUŁEK BLANCARDA, żądać hm = : " 4i 
e Lai zediccł sei shy © ETE pii po srebrze i podpis nasz nininiejszy położony || D | = C. k. wyłącz. uprz. „Restitutionsfiuid 
À anego uile- u snodu zielonej etykiety. r f 
| czonia tz H M ę wk MJ DELLO, M go ć në (woda do mycia) dla koni. 
s EGA: G! Li S t : 
| 000090090000696000000900000000 1135 z podfosforanu wapna Oena 1 flaszki złe. 140. 


Kwizdy wzmacniający obrok dla koni i bydła 
w skrzynkach po złr. 6 i złr 3, w paczkach po ct. 30. 


Kwizdy waselina de kopyt końskich (kenserwująca 
kopyta). Blaszanka złr. 1-25. 

Kwizdy kit do kopyt (sztuczny róg) lmeczka ot. 80. 

Kwizdy proszek dla świń dla przyspieszenia i la- 
twiejszego odżywiania się osłabionych zwierząt. 
Duża skrzynka złr. 1:26, mała ct. 63. 


Kwizdy mydło dla zwierząt kawsłek ct. 40, — Pudełeczko 
et. 80, duże złr. 1:60, 


Kwizdy mydło do czyszczenia siodeł, do polerowa- 


nia i konserwowania siodeł i rzemieni 
Pudełko złr. 1. 


Należy bacznie uważać na powyższy znak ochronny, aby się ustrzeda of 
7 aeea t ad naśladownictwa. 


Franc. Jan Kwizda w Korneuburgu 
pod Wiedniem 


c. k. austr. i król. rumuńsk. nadw, dostawca przetworów weterynaryjnych. 


AFS tmmtmsti ptk. iyw 5 


1340 dla bydła i KWIZDY | 
c. k. uprz. Restitutionsfinid |„| 
i Kwizdy powyżej wymienione przetwory | | 


sporządzony przez aptekarza Hobabny w Wiedniu, 
od wiellu lat zalecają najpierwsze powagi lekarsk” z najlepszym skutkiem wszystkim 


cierpiącym na płuca 
jako to w grey (suehotaeh płuc zwłćzeza w początkach choroby, 


w ostrym i przewlekłym nieżycie płuc, w kaszlu każdego rodzaju, ko- 
kluszu, chrypce, astmie, zafleg lenlu i następnie 


zołzowatym, cierpiącym na blechieę, niedokrownym, 
rachitycznym i rekonw'leseentom | 


Wedle orzeczenia lekarzy Herbabnego stup wapienue-żelazisty z pod- 
fosforanem wapna wzmacnia apetyt, sprowadz spokojny sen, zmniejsza kaszel, 
USUWA flegme i poty, ułatwia tworzenie się krwę u dzieci w okresie rozrastania 
się kości jest wskazanym, wzmacnia cały ustrój, nadaje twarzy świeży wygląd, 
podnosi siły ! wagę ciała. Do każdej flaszki doł zamy liczne świadectwa lekar- 
skie i instrukcje użycia napisana przez Dr. Sc'weizera. 

Cena 1 fiauszkiałr, 1:25, pocztą zu opako- 
$ wanie ct. 20 wiece, (Połówek flaszek wie ma). 


BE Należy dać wyraźnie Herbubnege sy- 
ropu wapienno=heazistego z< podfosforunu wa- 
pna. Jako dewód prawdziwości znajduje sią na 
zamknięciu flaszki nzwisko Herbabny, niemniej za- 
opatrzona jast każda bok podaną protekołowaną marką 
ochronną, która jes: niezawodnym znakiem autenty- 


Na święta PA handel WIN z króle wsko-węglersk 
M. Markiewicza YY = VA Wzorówój piwnicy 
1458 w rynku l. 42. po ot. 60, 86, 70, Bovari wyżej 1 porę: bezwzględnej aluralnaści 


Bag" Obok powyższych, również doborowe Wina austrjackie, reńskie, bordoskie i różne deserowe. 
| ei 


Galic. Bank kredytowy 


począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 
czności syropu. 


ło A Ń Y G N AT Y K A Ñ 0 W E Wiedeń, „Apteka zur Earmherzigkeoit" 


« , 1 i i 1193 
Z 30-dniowem wypowiedzeniem 1 Juliusz Herbabny, Neubau, Kalerstrasse Nr. 73 1 75. 


Takowy nabyć meżna we Lwowie: wnptece pod „Srebrnym Crłem*, 


| = 
Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch, apt. J. Vewiórski, apt. H. Blumenield, A. 
| l Sklepiński, dje BOME C. Krzyżaroweki; w krakowie: Ernest Stock mar, W. 
Redyk, K. Wiszniewski apt., w Białej: Józ. Colasza, A. Fuchs i R. Keler; w 
Brzeżanach: A. Durst; w Borszczowłe : M.Niemczewski; w Llzerni»*wcach; 
u Golichowskiege, dr. J. Barber, W. Y. Alth;w Derna Watra : F. Fritach; w 
Aichmiiller apt; w Guruhunera: E. Botezat; w Horodenca: 


Drohabyczu: J. u 
M. rnai, w Jarosławiu : J. Rehm i Gzymała; w Jaśle: R. Palch; w 


Z 8-dniowem wypowiedzeniem, Kimpelung: F, Fritsch; w Kołemyji: J. Sdorowicz i E. Stenzel, w Kepy- 


© AC , : R h: M. Reder; w Krynicy: H. Nitritt; w Milówce: M. Quirini; 
wszystkie zaś znajdujące SIę w obiegu GRA Asygnaty kasowe z 90-dniowem wypo- M hat A. Pawlikowski w Niżankewieach W Włodzimirski; w Psi staż 
wiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 1. Maja 1890 po 4%, 


— o 


r 


STTZKUTZ-MARKE 


Q|JULIUS HERBABNY VIENIGJ 


-$ 


HEN EBRNE HEHHEE HEHEENE 


[IB są do nabycia we wszystkieh aptekach i składach materjałów apteeznych 


= w całej monarchii austro-węgierskiej. 
WERSU BEZEZM 


| 
iH 
f 


EK . półce | 
Najlepsze tutki cygarelowa +; sawzowse 
| ATOT EE TE l 


| S E O E 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


ezyskach: D. Schneider; w Przemyślu: A, Iańkowski; w Przemyślanach : 
Z. Baranowski; w Radowcach: J. Rosignon i Decani; w Sadagórze: Rubino- 


Z 30-dniowym terminem wypowiedzenia. WM | micz; w Śmiatynie: F. Niemczewski; w Bucawie: Ed. Liszka i J. Haberman; 
w O AI, F. Giela; Y stand r KB J. Macura apt.; w Sam- 

J ; borze: Aleksiewicz apt; w Ntareżyńem: H. Fiillenbaum; w Tarmopelu: J. 

Lwów dnia 31. Stycznia 1890. Jamrogiewicz K. Kahane; w Tarnowie: St. Pawłowski; w Ustrzykach : J. 
Hip A b Wilamowieach : F. Sehneider; w Zółkwi: w o. k. apteee obwod. 
„ Dadleca. 


Dyrekcja. 


Przedruku nie płacimy. 


